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Ho Chi Minh nie żyje

W 30 rocznicę agresji hitlerowskiej

rocznicą

PZPR —

odbywa

Przypomnieć i przestrzec, pomyśleć o tym co można uczy­
nić dla budowy trwałego pokoju, bezpieczeństwa w Euro­
pie i na świecie, dla pokojowego współistnienia i współpra­
cy między narodami — taki jest główny cel międzynarodo­
wego spotkania dziennikarzy, które rozpoczęło się w czwar­
tek w Jabłonnie koło Warszawy w związku z 30 
wybuchu II wojny światowej.

nika Biura Prasy KC 
Wiesław Bek.

— Spotkanie naszeKomitet Centralny Partii 
Pracujących Wietnamu, Sta 
ły Komitet Zgromadzenia 
Narodowego DRW, rząd 
DRW. Prezydium Komitetu 
Centralnego Wietnamskiego 
Frontu Patriotycznego z naj 
głębszym żalem informują, 
że dnia 3 wrześnią o godzi­
nie 9.47 czasu lokalnego, 
zmarł na atak serca prze­
wodniczący Komitetu Cen­
tralnego Partii Pracujących 
Wietnamu, prezydent Demo 
kratycznej Republiki Wiet­
namu Ho Chi Minh.

W kraju ogłasza się 7- 
dniową żałobę od 4 do 10 
września br. Powołano ko- 

I misję państwową, która zor 
I ganizuje uroczystości po- 
I grzebowe. Na jej czele sta- 
| nął pierwszy sekretarz KC 
I Partii Pracujących Wietna- 
1 mu Le Duan.
■ Specjalny komunikat oglo 
I szony w związku ze zgonem 
l nezydenta DRW głosi*. Ho 
* Cb\ MAnh — wielki l ukn
■ chany przywódca klasy ro­

botniczej i narodu wietnam 
skiego całe swoje ży­
cic z bezgranicznym odda­
niem służył sprawie rewolu 
cji. narodowi i ojczyźnie.

Założył on Komunistycz­
ną Partię Indochin, obecnie 
Partię Pracujących Wietna 
mu. Zjednoczony Front Na­
rodowy i Armię Ludową, or 
ganizował i kierował zwy­
cięską rewolucją sierpnio­
wą, utworzył Demokratycz­
ną Republikę Wietnamu.

Kierował on naszym na­
rodem w wojnie wyzwoleń­
czej przeciwko kolonizato­
rom francuskim, a obecnie 
— w wojnie wyzwoleńczej 
przeciwko agresorom amery 
kańskim, o wyzwolenie po­
łudnia, w obronie północy, 
o osiągnięcie pokojowego 
zjednoczenia kraju, o odnie 
sienie wspaniałego zwycię­
stwa w imię niezależności 
narodowej, demokracji i so 
cjalizmu.

Ho Chi Minh to nieugię­
ty. wybitny bojownik świa­
towego ruchu komunistycz­
nego, bliski przyjaciel wszy 
stkich narodów świata, wal 
czących o niepodległość i 
wolność. Już od przeszło 50 
lat imię, myśl i rewolucyjne 
dzieło Ho Chi Minha jak

■ ■■ ..................

Uroczysta promocja 
pancerniaków

Jutro Wyższa Szkoła Oficer­
ska Wojsk Pancernych im. Ste 
fana Czarnieckiego, a z nią ca 
łe społeczeństwo naszego mia­
sta przeżywać będą podnio­
słą uroczystość — promocje 
podchorążych na oficerów. Od 
będzie się ona w sobotę o godz 
16 przed pomnikiem Powstań­
ców Wielkopolskich. Promocje 
zakończy defilada.

Jednocześnie przypominamy, że 
zbiórka kolumny ZBoWiD następu 
je na placu Adama Mickiewicza o 
godz. 15.15. O tej samej godzinie 
tMene się przed Domem Techni­
ka kolumna ZMS-u. Harcerze zbie 
rają się przy ul. Kościuszki (po­
między ul. Armii Czerwonej i Chu 
doby) — godz. 15.15.

Poznański Komitet FJN i 
Komenda Szkoły zapraszaja 
mieszkańców doznania do wzie 
cia udziału w uroczystościach 
promocyjnych, (jk)

najściślej są związane z ty­
ciem i walką narodu wiet­
namskiego.

Śmierć Ho Chi Minha —
to niepowetowana
dla naszej partii 
narodu.

strata 
naszegoi

Artykuł o życiu i 
ności prezydenta 
Minha zamieszczamy 
nie 3.

dzialal- 
Ho Chi 
na slro-

K-endolaneja w ambasadzie 23 72 U/

Po zgonie prezydenta DRW - 
Ho Chi Minha - do siedziby am 
basady DRW w Warszawie przy­
byli 4 bm. z wizytę kondolencyj­
ną I sekretarz KC PZPR - Wła­
dysław Gomułka, przewodniczę- 
cy Rady Państwa - Marian Spy­
chalski, prezes Rady Ministrów - 
Józef Cyrankiewicz. Oto moment 
wpisywania 
lencyjnej - 
chalski, W.

się do księgi kondo- 
od prawej: M. Spy- 
Gomulka i J. Cyran­
kiewicz.

CAF — Rosiak — Telefoto

Rakiety na pozycje 
wojsk sajgońskich
W Wietnamie Południowym 

trwają bez przerwy walki. 
Rzecznik wojskowy w Sajgo- 
nie podał do wiadomości, iż 
partyzanci przeprowadzili w 
środę w nocy i w czwartek 
rano 9 ataków rakietowych i 
moździerzowych na terenie 
Wietnamu Południowego.

W pobliżu miejscowości 
Song Be około 130 km na pół­
nocny wschód od Sajgonu w 
czasie walk żołnierze sajgoń- 
scy zmuszeni byli skorzystać 
z pomocy sil powietrznych i 
artyleryjskich USA. Starcia w 
tym rejonie rozpoczęły się w 
niedzielę. Jak wynika z aktu­
alnych informacji, do chwili o- 
becnej zginęło lub odniosło 
rany przeszło 200 żołnierzy saj 
gońskich. 25 amerykańskich 
bombowców strategicznych 
„B-52” przeprowadziło tam na 
loty dywanowe zrzucając 75 
ton bomb. (PAP)

Międzynarodowe spotkanie dziennikarzy
Przemówienie min. spraw zagranicznych S. lędrychowskiego

W spotkaniu, którego inicja­
torem jest SDP, bierze udział 
ok. 50 dziennikarzy zagranicz­
nych, którzy specjalnie przyje 
chali na obrady oraz reprezen 
tatywna grupa polskich publi­
cystów międzynarodowych — 
łącznie z 20 krajów.

Na obrady przybyli członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister spraw zagranicznych 
— Stefan Jędrychowski, sekre 
tarz KC PZPR —- Stefan Ol­
szowski, sekretarz NK ZSL — 
Edward Duda, zastępca kierów

Depesze kondolencyjne 
z Polski i ZSRR

W związku ze zgonem pre­
zydenta Ho Chi Minha, I sekre 
tarz KC PZPR — W. Gomuł­
ka, przewodniczący Rady Pań­
stwa — M. Spychalski orazpre 
mier Józef Cyrankiewicz, wy­
stosowali depeszę kondolencyj 
ną do I sekretarza KC Partii 
Pracujących Wietnamu Le 
Duan, wiceprezydenta DRW 
Ton Duc Thonga oraz premie­
ra Phan Van Donga. W depe­
szy tej czytamy m. in.

Z głębokim żalem Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza. 
Rada Państwa, rząd i cały na­
ród polski przyjęły bolesna 
wiadomość o zgonie towarzy­
sza Ho Chi Minha, prezyden­
ta Demokratycznej Republiki 
Wietnamu i przewodniczącego 
Komitetu Centralnego Partii 
Pracujących Wietnamu, umiło­
wanego przywódcy i wiernego 
syna narodu wietnamskiego, 
wielkiego rewolucjonisty.

Całe życie towarzysza Ho 
Chi Minha poświęcone było bez 
reszty walce międzynarodowe­
go ruchu rewolucyjnego i ko­
munistycznego przeciwko ucis­
kowi kolonialnemu i imperia-

Dokończenie na str. 2
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bm. będz’e zachmurzenie u­
miarkowane i niewielkie. W dziel­
nicach południowych miejscami 
przelotne opady. Temperatura 
maksymalna od 17 st. do 20 st. 
Wiatry słabe I umiarkowane, za­
chodnie 1 północno-zachodnie. 

się w Polsce, która była pierw 
szą ofiarą hitlerowskiej na­
paści — powiedział otwierając 
międzynarodowy dziennikar­
ski „okrągły stół” przewodni­
czący Zarządu Głównego Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Pol 
skich — red. Stanisław Moj- 
kowski. Tu rozpoczęła się woj 
na na polskiej ziemi, trwała 
najdłużej i proporcjonalnie naj 
większe powodowała straty ta 
blisko 6-letnia noc ludobój­
stwa i barbarzyństwa, jaką zgo 
tował narodom faszyzm. Przy­
pominamy przeszłość jako 
naukę, przypominamy dla 
ostrzeżenia na dziś i na jutro. 
Naszym moralnym obowiąz­
kiem jest występować prze­
ciwko wojnom, przestrzegać 
przed niebezpieczeństwem wyś 
cigu zbrojeń. Naszym moral­
nym obowiązkiem jest budzić 
czujność wobec odradzających 
się sił nazizmu jako ideologii 
zbrodni.

Przemówienie wygłosił min. 
Jędrychowski. Stwierdził on 
m. in.:
— Z dużą satysfakcją zabieram 

głos na dzisiejszym spotkaniu 
w gronie reprezentującym po­
ważny odłam dziennikarstwa

Schuetz ostrzega 
przesiedleńców

Burmistrz-premier Berlina 
Zachodniego Klaus Schuetz w 
rozmowie z dziennikarzami o- 
świadczył, iż planowany na 
najbliższą niedzielę (7 bm) 
wiec przesiedleńców w Berli­
nie Zachodnim, tzw. „Dzień 
ojczyzny”, „w żadnym wypad­
ku nie może przekształcić się w 
trybunę sił skrajnie prawico­
wych”. Gdyby tak się stało — 
stwierdził Schuetz — „byłby to 
ostatni w Berlinie „Dzień oj­
czyzny”.

Burmistrz podkreślił, iż jego 
ostrzeżenie jest „jak najpo­
ważniejsze” i że nie zawaha 
się wystąpić o zakaz tego ro­
dzaju imprez w Berlinie Za­
chodnim, jeśli organizatorzy 
nie zapobiegną dojściu do gło­
su sił skrajnej prawicy. 
Schuetz zapowiedział jedno­
cześnie, iż na wiecu przesied­
leńców ponownie wystąpi z żą­
daniem, by związki i ziomkos- 
twa przesiedleńcze opierały się 
na istniejących w Europie re­
aliach politycznych i teryto­
rialnych oraz zaprzestały 
„wzniecania emocji politycz­
nych”. (PAP) lodzi 
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europejskiego a także czoło­
wych działaczy organizacji 
dziennikarskich. Jestem prze­
świadczony, że zarówno wy­
jątkowa rola, jaką spełniają 
przedstawiciele środków ma­
sowego przekazu i informacji 
We współczesnym świecie, jak 
też podstawowa, bliska nam 
wszystkim problematyka — 
sprawa bezpieczeństwa na na­
szym kontynencie w kontek­
ście 30 rocznicy napaści hitle­
rowskiej na Polskę i wybuchu 
II wojny światowej, nadaje te­
mu spotkaniu specjalne zna­
czenie.

Nie jest przypadkiem, że 
właśnie spotkanie to odbywa 
się w rocznicę tragicznego 
Września w stolicy Polski.

Jesteście w mieście, w któ­
rym 700 tys. mieszkańców pad- 
ło w bezpośredniej walce z 
wrogiem lub też zgładzonych 
zostało w komorach gazowych 
obozów koncentracyjnych. Uli­
ce Warszawy, którą zbrodni­
czy rozkaz Hitlera „zrównał z 
ziemią”, obracając w gruzy 85

Dokończenie na str. 2

Poparcie ludności 
dla nowego rządu w Libii

Z doniesień agencyjnych wyni­
ka, że w Libii panuje całkowity 
spokój. Podczas licznych manife­
stacji ludność tego kraju dała wy­
raz swego poparcia dla nowego rzą 
du rewolucyjnego. Agencje za­
chodnie informują, że w Libii od­
były się również demonstracje an- 
tybrytyjskie w związku z doniesie 
niami, iż wysłannik zdetronizoWa 
nego króla Idrisa, konferował z 
brytyjskim ministrem spraw zagi a 
nicznych. Stewartem. Rada Rewo­
lucyjna Libii wydała w tej spra­
wie oficjalny komunikat, w któ­
rym wyraża swoje niezadowolenie 
z powodu tego faktu i stwierdza, 
że wysłannik króla, Omar Szalhi, 
jest pozbawiony wszelkich pełno­
mocnictw do reprezentowania rzą­
du libijskiego. Komunikat infor­
muje również, że Rada Rewolucyj 
na zwołała konferencję z udziałem 
wszystkich szefów misji dyploma­
tycznych akredytowanych w Try- 
polisie i poinformowała ich oficjał 
nie o utworzeniu Arabskiej Repu­
bliki Libijskiej. (PAP)

Widownia walki o spartakiado­
we medale w żeglarstwie jest Je­
zioro Kierskie. Na zdjęciu: wy-

I Ogólnopolska Spnrlnkiuda Młodzieży

Najlepiej w pływaniu i wioślarstwie
Pływanie i wioślarstwo to dyscypliny, które jak na razie 

przynoszą Poznaniowi najwięcej medali i punktów. Dobrze

b0'Sk ‘ "“'““w «oz„Ijmy

Po obradach „małego szczytu

Wezwanie 
do konsolidacji 

krajów arabskich 
Po zakończeniu 3-dniowej 

konferencji na szczycie 5 
państw arabskich ogłoszono 
w Kairze krótki komunikat 
wzywający wszystkie kraje 
arabskie do mobilizacji wysił­
ków na rzecz zlikwidowania 
skutków agresji izraelskiej.

Komunikat zaznacza, że ol­
brzymie zasoby ludzkie i fi­
nansowe w tych krajach nie 
zostały jeszcze całkowicie wy­
korzystane. „Historyczne oko­
liczności” wymagają od wszyst 
kich krajów arabskich, aby 
oddały swoje zasoby do dys­
pozycji krajów walczących. W 
końcowej części komunikatu 
uczestnicy spotkania pod­
kreślili, że wraz z podpale­
niem meczetu Al Aksa w Je­
rozolimie „wyzwanie izrael­
skie osiągnęło swój najwyż­
szy punkt”.

Skarga Libanu 
w Radzie Bezpieczeństwa
Przedstawiciel Libanu w 

ONZ Jahia Mahmassani zło­
żył na ręce przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa Jakuba 
Malika (ZSRR) pisemną skar­
gę w związku z dwoma ataka­
mi izraelskich odrzutowców 
na wioski położone w połud­
niowym Libanie.

Skarga stwierdza również, 
że podczas środowych pirac­
kich rajdów powietrznych, 
które koncentrowały się w re­
jonie Arkub, Izraelczycy użyli 
samolotów typu „Mystere”, 
„Mirage” oraz innych myśliw­
ców odrzutowych.

Warto podkreślić że skarga 
Libanu została złożona w kil­
ka dni po tym, jak Rada Bez­
pieczeństwa jednomyślnie po­
tępiła Izrael za bestialski atak 
bombowy w dniu 1 sierp­
nia br. (PAP)

CGT przeciwko polityce 
restrykcji we Francji
W środę największa francu­

ska centrala związków zawo­
dowych — Powszechna Konfe­
deracja Pracy (CGT) wezwała 
masy pracujące do zorganizo­
wania kampanii przeciwko 
rządowej polityce restrykcji 
po dewaluacji franka.

Oświadczenie opublikowane 
na łamach „Humanite” wzy­
wa robotników do wzmożenia 
walki przeciwko nowej poli­
tyce rządowej.

Etienne Fajon, członek Biura 
Politycznego Francuskiej Par 
tii Komunistycznej ostrzegł, 
że program rządowy stwarza 
niebezpieczeństwo recesji i 
wzrostu bezrobocia. (PAP)

ŻEGLARSTWO
Przy pięknej słonecznej pogo­

dzie, rozegrano wczoraj trzecie z 
kolei biegi w czterech klasach 
wchodzących w skład I Ogólno­
polskiej Spartakiady Młodzieży. 
Wśród zawodników pływających 
na łodziach klasy Finn, ponownie 
najlepszym był reprezentant Po­
znania Ryszard Skarbiński z Jacht 
Klubu Wielkopolski. Aktualny wi­
cemistrz Europy juniorów, góru­
je zdecydowanie nad swoimi kon­
kurentami i jest najpoważniej­
szym faworytem do tytułu mistrza 
I OSM. Na drugim miejscu upla­
sował się B. Wyszkowski (Olsztyn) 
a na trzecim B. Walusz (W-wa 
woj).

Poznaniacy również bardzo do­
brze spisują się w klasie OK 
Dinghy. Wczoraj R. Blaszka (Po­
znań) był znowu pierwszy a 
R. Knasiecki ^Poznań) drugi. Jako 
następny linię mety przepłynął 
J. Berczyński (Kielce), w klasie 
Hornet, trzeci bieg wygrał Szeli- 
wiak ze Szczecina przed Z. Kanią 
(W-wa - miasto) i l. Silkowskim 
'Bydgoszcz). Klasę Cadet wygrał

Dokończenie na str. S



Z udziałem 200 naukowców zagranicznych W Belfaście rośnie I
Międzynarodowy Kongres Pedagogów 

rozpoczął obrady w Warszawie
Na Uniwersytecie Warszawskim rozpoczął w czwartek 

6-dnlowe obrady kongres Międzynarodowego Towarzystwa 
Nauk Pedagogicznych. Po raz pierwszy spotkanie pedago- 
K°w z całego świata odbywa się w kraju socjalistycznym. 
Do Warszawy przyjechało z tej okazji ponad 200 uczonych 
zagranicznych. W obradach blerze również udział liczna gru­
pa reprezentantów polskich nauk pedagogicznych.
Uczestników kongresu powi­

tał w imieniu komitetu orga­
nizacyjnego Jego przewodni­
czący — prof. dr Bogdan Su­
chodolski, który odczytał pis­
mo honorowego protektora 
kongresu, przewodniczącego 
Rady Państwa — Mariana 
Spychalskiego. M. Spychalski 
przekazał uczestnikom kongre­
su życzenia pomyślnych wyni­
ków obrad.

Rockefeller przedstawił 
raport ze swej podróży

w środę, Nelson Rockefel­
ler. który z polecenia prezy­
denta Nixona odbył serię podró 
źy w celu zbadania sytuacji w 
krajach Ameryki Łacińskiej, 
przedstawił prezydentowi ra­
port dotyczący wyników swej 
misji. W oparciu o jego dane 
mają być ustalone wytyczne 
dalszej polityki Stanów Zjed­
noczonych wobec Ameryki La 
cińskiej. (PAP)

Cmentarz żydowski 
zbezczeszczono w NRF

Jak podała policja, w środę w 
Kolonii został zbezczeszczony i 
prawie cakowicie zdewastowany 
stary cmentarz żydowski położo­
ny nad Renem. Zniszczono ponad 
150 grobów. (PAP)

Pierwszy numer 
„Perspektyw"

Z pierwszego numeru ty­
godnika „Perspektywy” do­
wiesz się:

— jak i w jakich warun­
kach powstał Legion Czeski, 
który — po aneksji Czecho­
słowacji — podjął na naszej 
ziemi walkę o wolność i 
niepodległość swojej Oj­
czyzny.

— co i jak myślą Niemcy 
w 30 lat po rozpętanej przez 
nich II wojnie światowej?

— co znaczy kryptonim 
„Biafra”, jakie jest tło jej 
powstania, co kryje się w
rzeczywistości za 
ną republiką?

— jak zostać 
wem?

— co to jest

planowa-

detekty-

.sztuczny
nos” i czemu służy? Jakimi 
osiągnięciami technicznymi 
dysponuje nowoczesna ar­
mia i jakie jest ich zastoso­
wanie?

— o przyszłości maszyn 
matematycznych i automa­
tach mających udoskonalić 
człowieka.

także:
— czy moda polska jest 

gorsza od innych?
— czy naprawdę paryżan 

ki „bija na głowę” warsza­
wianki?

— gdzie leży przyszłość 
polskiego sportu? czy orga­
nizacja zajęć WF w szko­
łach jest prawidłowa?

W pierwszym numerze 
„Perspektyw” przeczytasz 
o najnowszych wydarze­
niach w kraju i na świecie, 
poznasz sylwetki czołowych 
postaci życia politycznego 
i kulturalnego.

W dziale „Z perspektywy 
w perspektywie” znajdziesz 
doniesienia o tym, co się 
zdarzyło w ostatniej chwili, 
a w fotodepeszach — obej­
rzysz to na zdjęciach.

Pierwszy numer tygodni­
ka informacvjno-publicy- 
stycznego „Perspektywy”

ukazał się w sprzedaży
Objętość 40 stron. Cena 
tylko 6 zł.

Zgłoszenia na prenume­
ratę na IV kwartał br. tyl­
ko do 10 września przyjmu­
ją wszystkie placówki „Ru­
chu”, urzędy pocztowe i li­
stonosze.

u hh tutti •••inm inni
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował: Jeny Walasek.

W Imieniu PAN przemawiał 
prezes Akademii prof. dr Ja­
nusz Groszkowski, który wy­
raził nadzieję, że czynności wy 
chowawcze będą zawsze oży­
wione ideałami humanizmu, 
pokoju i postępu.

Z kolei glos zabrał minister 
oświaty i szkolnictwa wyższe­
go prof. dr Henryk Jabłoński.

PAP
POZNAŃSCY NAUKOWCY 

W OBRADACH KONGRESU
W obradach odbywającego 

się w Warszawie Międzynaro­
dowego Kongresu Pedagogów 
bierzc czynny udział liczna 
grupa pracowników naukowo- 
dydaktycznych z Katedry Pe­
dagogiki Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza w Poznaniu. 
Kierownik Katedry prof. dr 
Stanisław Kowalski przedstawi 
na zebraniu plenarnym Kon­
gresu, dotyczącym problemu 
tyki społeczno-kulturalnych 
uwarunkowań rozwoju 1 kształ 
cenią dzieci i młodzieży, refe­
rat na temat: „Niwelacja aspi­
racji szkolnych jako wskaźnik 
postępu demokratyzacji”. Au­
tor referatu w oparciu o wie­
loletnie badania prowadzone 
nad selekcjami szkolnymi w 
Polsce Ludowej, ukazuje pro­
cesy wyrównywania aspiracji 
szkolnych dzieci z różnych 
warstw społecznych, zachodzą­
ce pod wpływem zmian spo- 
łeczno-ustrojowych. Wyniki ba 
dań wykazują olbrzymie po­
stępy w tym zakresie i świad­
czą o demokratyzacji dokonu­
jącej się w warunkach ustroju 
socjalistycznego. Referat ten 
będzie także przedmiotem dy­
skusji na sekcji poświęconej 
zagadnieniom ustroju i organi­
zacji szkolnictwa.

Inni pracownicy Katedry przy­
gotowali referaty, które zostaną 
wygłoszone jako głosy dyskusyjne 
na posiedzeniach poszczególnych 
sekcji. I tak dr Halina Baczyńska 
wygłosi referat nt. „Artystyczny 
wyraz w słowie dzieci przedszkol­
nych i wczesnoszkolnych”, a doc. 
dr Leon Leja — „Kształcenie pe­
dagogiczne młodych nauczycieli 
akademickich dziedzinie no-
wych technik nauczania”. Ponadto 
w obradach Kongresu biorą udział 
następujący pracownicy Katedry 
Pedagogiki: doc. doc. B. Brombe- 
rek, T. Krajewski, S. Michalski i 
M. Walentynowicz oraz mgr mgr 
J. Hryniewiecki 1 W. Strykowski 
z Zakładu Nowych Technik Nau­
czania UAM.

j. w.

Cztery tysiące Wielkopolan jedzie 
na Święto Plonów do Warszawy

Cztery pociągi specjalne powiozą reprezentantów 
wielkopolskiej na Centralne Dożynki, które odbędą się w 
niedzielę 7 bm. w Warszawie.

wsi

Każdy pociąg obliczony jest 
na tysiąc osób, czyli łącznie
zabiorą one cztery tysiące
Wielkopolan. Kółka 
delegują na Święto 

rolnicze 
Plonów

ponad 2000 osób. PGR-y 650, 
spółdzielnie produkcyjne 550, 
spółdzielczość usługowa 640 i 
POM-y 150 osób.

przebywa już wPonadto 
stolicy 200 osobowai ekipa 

estrado-członków zespołów
wych, tanecznych i śpiewa­
czych. przygotowujących się 
tam do zbiorowych występów 
artystycznych. W ekipie tej 
znajduje się m. in. Zespół 
Pieśni i Tańca „Wielkopols­
ka”. Chór Męski „Echo” z

Spotkanie Tito—Gromyko 
na wyspie Brioni

Prezydent Jugosławii i prze 
। wodniczacy Związku Komuni 
stów Jugosławii Josip Broz-Tito 
przyjął w czwartek na wyspie 
Brioni przebywającego z ofi 
cjalną wizytą w SFRJ mini­
stra spraw zagranicznych 
ZSRR Andreja Gromykę. Jo 
sio Broz-Tito i Andrej Gro­
myko dokonali wymiany po­
glądów na szereg problemów 
związanych z dalszym rozwo­
jem i umocnieniem stosun­
ków miedzv ZSRR i SFRJ 
oraz na niektóre ważne pro­
blemy międzynarodowe, sta­
nowiące przedmiot wzajemne 
go zainteresowania, łącznie z 
problemami zwiazanvmi z bez 
pieczeństwem europejskim.

napięcie
W czwartek rano w stolicy 

Irlandii Północnej, Belfaście 
grupy protestanów rozpoczęły 
wznoszenie barykad w celu od 
cięcia południowej części 
miasta.

W środę protestanci zabloko­
wali juź jedną z głównych ar­
terii komunikacyjnych miasta.

Zainstalowane w dzie’n!cach 
protestanów nielegalne stacje 
radiowe nadają komunikaty 
radiowe wzywające do wzno­
szenia barykad.

W Belfaście rośnie atmosfe­
ra napięcia. (PAP)

A. Dubczek przyjął 
posłów z HRD. PRL i CSRS

Przewodniczący Zgromadze­
nia federalnego CSRS A. 
Dubczek przyjął w czwartek 
uczestników spotkania kon­
sultatywnego- grup parlamen­
tarnych NRD, PRL i CSRS.

W toku przyjacielskie! roz 
mowy uczestnicy spotkania 
poinformowali Dubczeka o 
wynikach obrad. W rozmowie 
uczestniczył ze strony polskiej 
poseł F. Sadurski. Parlamen­
tarzystów CSRS reprezento­
wał przewodniczący czecho­
słowackie! grupy Unii Mię- 
dzyparlamentarnej prze-
wodniczacy Izby Narodowości 
CSRS, D. Gnnes. (PAP)

Min. spraw zagranicznych 
Francji odwiedzi ZSRR

W pierwszej połowie paź­
dziernika br. przybędzie do 
Związku Radzieckiego z ofi­
cjalną wizytą francuski mini­
ster spraw zagranicznych, 
Maurice Schumann. Będzie on 
gościem rządu radzieckiego.

PAP

B. Musielak 
ambasadorem 
PRL w Iranie

ńada Państwa mianowała 
Bronisława Musielaka ambasa 
dorem nadzwyczajnym i peł­
nomocnym Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej 
stwie Iranu.

w cesar­

Bronisław Musielak 
w 1925 r. w Lens we 

urodził się
Francji, w

rodzinie robotniczej. Przybywszy 
po wojnie do kraju ukończył stu­
dia wyższe w Politechnice Ślą­
skiej w Gliwicach, po czym wstą­
pił do służby zagranicznej. Zaj­
mował szereg odpowiedzialnych 
stanowisk, m. in. radcy ambasady 
PRL w New Delhi, a w latacn 
19S3—1947 ambasadora PRL w .Fe­
deracyjnej Republice Nigerii i 
Republice Togo. Ostatnio był na­
czelnikiem wydziału MSZ.

Członek PZPR. (PAP)

Ostrowa. 
Kalisza i

zespoły taneczne z 
Opatówka oraz ze­

społy regionalne z Szamotuł, 
Włoszakowic. Ołoboku, Kąko 
lewa i Bukowca Górnego. W
występach 
na Stadionie 
uczestniczyć

gimnastycznych 
Dziesięciolecia 

będzie setka 
członków Ludowych Zespo­
łów Sportowych z wojewódz­
twa poznańskiego.

Wspomniane na wstepie pocią­
gi wyjeżdżać beda zc stacji wyj­
ściowych wieczorem i w nocy z 

na niedziele: ze Środv osoboty 
godz. o godz. 

I i z Pi
20.04. z Poznania

0.25 z Leszna o godz. 20.10 
ły o godz. 20.40.

Wszystkim reprezentantom wiel 
kopolskiej wsi. uczestnikom cen­
tralnych uroczystości dożynko­
wych. wśród których znajduje się 
1250 kobiet i dziewcząt, życzymy 
wesołej i zasłużonej zabawy oraz 
wielu przyjemnych wrażeń ze 
stolicy, (kj)

Wrześniowe imprezy rocznicowe
w środowiskach

Korespondent PAP red. J. Go­
łębiowski pisze: w szeregu śro­
dowisk polonijnych w Stanach 
Zjednoczonych czynione są ostat­
nie przygotowania do okolicz­
nościowych akademii, wystaw i 
innych imprez związanych z 30 
rocznicą najazdu hitlerowskiego 
na Polskę I wybuchu drugiej woj 
ny światowej.

Na terenie klasztoru OO Pauli­
nów w Doylestown (Pensylwania) 
— nazywaną „amerykańską Czę- 

otwarta zostaniestochowa'
wkrótce wystawa pt. „Dzieje orę­
ża polskiego” oraz ekspozycje

Przemówienie ministra Stefana Jędrychowskiego 
na międzynarodowym spotkaniu dziennikarzy
Dokończenie ze »tr. 1 

proc, jej budynków, zabytków 
historycznych i dzieł sztuki, 
spłynęły obficie krwią najlep­
szych jej synów. Wiele domów 
i dziedzińców kryje prochy po 
ległych, stanowiące relikwie 
narodowe, których milcząca i 
posępna wymowa jest najbar­
dziej uroczystym „memento” i 
wezwaniem narodów Europy 
do wspólnego, zdecydowanego 
działania w tym celu, by z su­
rowej i bolesnej lekcji wrześ­
niowej wyciągnąć prawidłowe 
wnioski i zamknąć raz na za­
wsze złe karty dziejów Euro-

Depesze kondolencyjne
Dokończenie ze str. 1

Ulanowi o wyzwolenie narodo­
we i społeczne Wietnamu i in­
nych ujarzmionych narodów. 
Jego działalność i oddanie spra 
wie rewolucji było przykładem 
i natchnieniem dla wszystkich 
walczących o wyzwolenie naro 
dów. Cieszył się wielkim uzna 
niem i zasłużonym autoryte­
tom w międzynarodowym ru­
chu robotniczym, wśród postę­
powych i pokojowych sil całe­
go świata. Do ostatnich chwil 
swego życia towarzysz Ho Chi 
MInh kierował bohaterską wal 
ką narodu wietnamskiego prze 
ciwko imperialistycznej agre­
sji Stanów Zjednoczonych. Je­
go odejście okryło żałobą na­
ród wietnamski i wszystkich 
tych, którzy w osobie towarzy 
sza Ho Chi Minha widzieli sym 
boi słusznej i sprawiedliwej 
walki o pokój, socjalizm i wy­
zwolenie narodów spod ucisku 
imperialistycznego.

Depesze kondolencyjne prze 
słali również: minister spraw 
zagranicznych — S. Jędrychow 
ski, marszałek Sejmu — C. Wy 
cech oraz przewodniczący 
CRZZ — J. Loga-Sowiński.

Depesza kondolencyjna na rę 
ce przywódców wietnamskich 
nadeszła również od przywód­
ców radzieckich. (PAP)

Inwestycyjne kłopoty / 
energetyki

Przed „Dniem Energetyka” 
odbyła się w czwartek konfe­
rencja prasowa w Minister­
stwie Górnictwa i Energetyki 
z udziałem ministra Jana 
Mitręgi.

Tegoroczne obchody święta 
stoją, niestety, pod znakiem 
trudności, jakie przeżywa ener 
getyka. Nie ma pewności czy 
zapotrzebowanie na energię 
elektryczną w okresie szczytu 
będzie w pełni zaspokojone. 
Dotyczy to głównie przemysłu, 
bowiem ludność od kilku lat 
korzysta z przywilejów w do­
stawach prądu i nie stosuje 
się tu wyłączeń, nawet w okre 
sach krytycznych dla energety 
ki. Ta kłopotliwa sytuacja wy 
magać będzie od pracowni­
ków elektrowni dużej mobili­
zacji.

Na trudności energetyki wpły­
nęła głównie niewłaściwa działał 
ność inwestycyjna i spora liczba 
awarii. W zeszłym roku wykona­
no tylko połowę zadań inwestycyj 
nych; w ostatnich latach zmniej­
szył się zresztą w ogóle udział 
budownictwa energetycznego w Ca 
łości inwestycji gospodarki naro­
dowej. Stąd też m.in. notuje się 
u nas najwyższe wykorzystanie po 
siadanych urządzeń produkcyj­
nych. W lipcu sytuację energety­
ki rozważyło prezydium rządu i 
podjęło odpowiednie decyzje. Na­
łożono na wytwórców zadanie wy 
raźnej poprawy jakości urządzeń, 
przydzielając im niezbędne do te­
go celu środki. Pomoc otrzymali 
także budowniczowie nowych elek 
trowni. Zmierza *ie do tego, aby 
do końca grudnia uruchomić 
maksymalną liczbę turbozespo­
łów i wykonać w całości tegorocz 
ne plany inwestycyjne. W su­
mie wzbogaciłoby to energetykę 
O 1400 MW. (PAP)

polonijnych USA
polskiej prasy i książki. Przewi­
dziane są pokazy filmów „Kie­
runek Berlin”, „Operacja V” i 
„Polska dzisiejsza”. Klasztor w 
Doylestown jest masowo odwie­
dzany w szczególności przez Ame­
rykanów polskiego pochodzenia.

W dniu 7 września w klubie im. 
A. Mickiewicza w Buffalo odbę­
dzie się okolicznościowa akade- 
demia.

Podobne imprezy przewidziane 
są również w klubie „Polonia” w 
Nowym Jorku oraz w polonijnvch 
ośrodkach w Cleveland (Ohio) i 
New Britain (Connecticut). 

py, niszczonej światową pożo­
gą wojenną.

Tragiczny bilans II wojny 
światowej, 
kosztowała

która ostatecznie 
ludzkość niemal

60 min. istnień, powinien skła­
niać nas dzisiaj do 
i trzeźwej oceny.

Musimy postawić 
tanie, dlaczego tak 

wnikliwej

sobie py- 
się stało,

dlaczego świat musial zapłacić 
aż tak wysoką cenę?

Chcę wyrazić nadzieję, że 
dzisiejsza dyskusja da nam 
prawidłową odpowiedź na to 
zasadnicze pytanie.

Polska, która tak dotkliwie 
odczuła niszczycielskie działa­
nie wojny, szczególnie uczulo­
na jest na wszelkie przejawy 
odradzania się sił odwetowych, 
militarystycznych i neofaszys­
towskich. dlatego jest aktyw­
nym rzecznikiem idei zbioro­
wego bezpieczeństwa w Euro­
pie. Wniosek w sprawie zwoła­
nia europejskiej konferencji 
bezpieczeństwa został przez Pol 
skę po raz pierwszy wysunię­
ty na forum ONZ pięć lat te­
mu. Znane są również polskie 
propozycje pokojowe w spra­
wie utworzenia strefy bezato­
mowej i zamrożenia zbrojeń 
jądrowych w Europie.

Z wnikliwą uwaga śledzimy 
reakcje NRE na polski punkt 
widzenia, wyrażony w propo­
zycji Władysława Gomułki w 
sprawie zawarcia z NRF ukła­
du międzypaństwowego o uzna 
niu naszej zachodniej granicv. 
Stosunek do tej propozycji 
stanowi sprawdzian rzeczywis­
tych intencji i znaczenia głoś­
nych deklaracji rządu NRF na

Zakończenie konferencji 
papierników w Poznaniu
Ponad 400 specjalistów z 18 

krajów uczestniczyło w 3-dnio 
wej międzynarodowej konfe­
rencji poświęconej postępowi 
technicznemu w przemyśle ce­
lulozowo-papierniczym, która 
zakończyła się w czwartek 
w Poznaniu.

W czasie obrad wiele uwa- / red. Ryszarda Frełka, p.o. dy- 
, rektora Polskiego Instytutu 

gi poświęcono m.in. nowym me / Spraw Międzynarodowych- 
todom wykorzystania drew- I po referatach rozpora - gi <t -
na, nowoczesnym maszynom I dyskusja. WziąK w ^.<4 udziaU 
do produkcji papieru, oraz i Mieczysław Rakowski („po\i- 
rozwojowi środków chemicz- \ tyka”), Francis Unwin (red.

i nych, służących do uszła- \ - • •• — ' • ' .....
chetniania papieru. (PAP)

UThant na sesji 0JA
Sekretarz generalny ONZ 

U Thant opuścił w środę No­
wy Jork udając się do Paryża. 
Ze stolicy Francji sekretarz 
generalny wyjedzie do Gene­
wy, a następnie do Addis Abe- 
by.

W stolicy Etiopii U Thant 
wygłosi przemówienie na kon­
ferencji na szczycie państw 
należących do Organizacji Je­
dności Afrykańskiej. (PAP)

W kierunku oszczędniejszej
gospodarki węglem

Ostatnio podjęto szereg przedsięwzięć zmierzających 
do zmniejszenia zużycia węgla. Podczas ostatniej ostrej 
zimy spalono bowiem więcej węgla niż przewidywał plan. 
Sama ludność zakupiła w pierwszych 4 miesiącach br. o 
900 tys. ton tego opału więcej, niż przewidywał plan.
Przekroczenia w przemy­

śle sięgają 580 tys. ton. któ­
re też były zużyte głównie na 
ogrzewanie. Warto przypom­
nieć. że przemysłowe ciepło 
do mieszkań i innych pomiesz 
czeń było dostarczane aż do 
27 kwietnia.

Nasz węgiel jest nadal po­
szukiwanym towarem ekspor 
towym, a jego sprzedaż jest 
w pełni opłacalna. Istnieje za 
tern potrzeba zwiększenia osz­
czędności węgla, co oczywiście 
nie będzie miało wpływu na 
zaopatrzenie ludności.

Wprowadzono limitowanie 
zużycia węgla w przemyśle. 
Za przekroczenie limitów sto­
sowane beda kary w wysoko 
ści 5-krotnej ceny spalonego 
w nadmiarze węgla. Wprowa 
dzono również dodatkowa na 

niezależnie od jużgrode
istniejących — za oszczędza­
nie węgla: 20 zł za każda to­
nę. Zakłady beda mogły je­
dnak spalać w dowolnej ilo­
ści mułv i przerosty, których 
mamv w górnictwie w nad­
miarze.

Wielu zakładom przyznano do­
datkowe ilości gazu i oleju opa­
łowego które zrekompensują 
zmniejszone dostawy węgła. Np. 
prawie całkowicie wyeliminuje 
sle weeiel z kopalni starkt 
bów. która spalała rocznie ku- 

temat „pokojowego ładu w Eu­
ropie”.

U podstaw ogólnoeuropej­
skiego układu w sprawie bez­
pieczeństwa i współpracy po­
winna lec zasada nienaruszal­
ności granic, ukształtowanych 
w wyniku II wojny światowej, 
a wśród nich — polskiej gra­
nicy na Odrze i Nysie.

Poza tym układ powinien 
zobowiązywać do rezygnacji 
z użycia siły w stosunkach 
międzynarodowych, do posza­
nowania zasady równości 
państw, ich suwerenności i in­
tegralności terytorialnej. U- 
kład mógłby również wytyczyć 
kierunki regionalnych posunięć 
rozbrojeniowych.

Powstałyby wówczas po­
myślne warunki dla rozwoju 
szerokiej współpracy gospodar 
czej, naukowo-technicznej i kul 
turalnej między narodami eu- 
ropejskimi.

Ogromne straty narodów Euro­
py i ich cierpienia z okresu II 
wojny światowej powinny skłonić 
Je do wspólnego i przemyślanego 
działania, zmierzającego do zapo­
bieżenia wojnie i atomowej kata­
strofie. Ani istnienie dwóch przeciw 
stawnych systemów społecznych, 
ani różnice światopoglądowe nie 
powinny przeszkodzić dziele
stworzenia wspólnego frontu euro­
pejskiego, likwidującego napięcie 
i psychologiczną wojnę.

Europa mimo różnic społeczno- 
ustrojowych jest jedna i pokój na 
jej kontynencie jest niepodzielny. 
Wspólna, zdecydowana walka »a- 
pewni bezpieczeństwo i postęp w 
Europie. Setki tysięcy grobów i 
milczące krzyże nad ziemią spo­
czynku poległych na terenie całej 
Europy nie tylko wskazują na o- 
gromną ofiarę krwi najlepszych 
jej synów, którzy padli w walce 
o wolność naszego kontynentu, ale 
także nakazują nam i przyszłym 
pokoleniom postępować w ten spo 
sób, by ich ofiara nie była da­
remna i bezowocna.

*
W pierwszym dniu wygłoszo 

no dwa referaty: „Z zagad­
nień genezy drugiej wojny 
światowej” — red. Ryszarda 
Wojny oraz „Problem bezpie­
czeństwa europejskiego” —

ze Soir” — Belgia), 'WikenUi
Matwiejew (komentator po­
lityczny „Izwiestii"), Janusz 
Stefanowicz („Słowo Powszech 
ne”), Norman Smart (sekr. re­
dakcji zagranicznej „Daily 
Express” — W. Brytania), 
Julian Bartosz („Gazeta Ro­
botnicza”), Theo Sommer (z-ca 
red. nacz. „Die Zeit” — NRF), 
Wiesław Górnicki („Życie War 
szawy”), Donald Cook (parys­
ki korespondent „Los Angeles” 
— USA), Henryk Kurta („Wid 
nokręgi”).

Obrady wznowione zostaną 
5 bm.

kaset tysięcy ton paliwa. Dopro­
wadzenie gazu do Zagłębia Orzy 
bowskiego przyniesie też zmniej­
szenie kosztów transportu i eks- 
ploatacji kotłów służących do pod 
grzewania wody, która wypłuku­
je siarkę ze złóż. Elektrownie w 
Stalowej Woli i na Żeraniu . * 
Warszawie beda również częścio­
wo opalane gazem. Mieszkańcy 
Żerania odniosą dodatkowe korzy 
ści w postaci zmniejszenia zapy 
lenia. Warto dodać, że podobna 
decyzja zapadła w sprawie 
trowni Powiśle w Warszawie. Bę­
dzie ona całkowicie opalana 
zem. ale trzeba najpierw przysto­
sować do tego celu urządzenia.

Śledztwo w sprawie 
śmierci Jo Kopechne
We wtorek sędzia Sądu Najwft 

szego stanu Massachusetts, P»u* 
Reardon czasowo odroczył rozpra 
wę publiczną dotyczącą śmierci 
Mary Jo Kopechne. Miała ona to* 
począć się w środę.

Jak wiadomo, Kopechne zginęła 
w wypadku samochodowym, kie­
dy samochód prowadzony prze* 
senatora Edwarda Kennedy'e<® 
utonął w pobliżu wyspy Chappa- 
ąuiddick.

Odroczenie nastąpiło na wnio­
sek adwokatów senatora Kenne­
dyego do czasu kiedv Stano*'* 
Sad Najwyższy zakończy ""J”* 
płetowanie materiałów w tej spra 
wie. (PAP)2 GŁOS WIELKOPOLSKI
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„...Jeśli chodzi o siłę, nowo­
czesność i zdolność bojową na­
szej armii, to trudno nawet po­
równywać ze stanem sprzed 30 

laty...”.
CAF — fot. Iwan

Wrzesień 1959: przyczyny i wnioski

Katastrofa wrześniowa 
sprzed 30 laty nie była 
przypadkowa. Rządy bur 

żuazji i obszarnictwa miały 
swoją logikę, nie mogły sie wy 
zwolić z wąskich interesów 
swojej klasy. Ta klasowa ogra 
niczoność była przyczyną chro­
nicznej wrogości wobec nasze­
go wschodniego sąsiada, ona 
spowodowała powstanie stosun 
ków społecznych, które rozsa­
dzały nasz kraj od wewnątrz 
(m. in. obejmujące ponad 30 
proc, ludności mniejszości naro 
dow°). ona nie pozwalała na 
taką akumulacje, która byłaby 
niezbędna do szybszego rozwo 
ju ekonomicznego kraju. W re­
zultacie wobec agresji hitlerow 
skiej znaleźliśmy sie słabi eko 
nomicznie. osamotnieni poli­
tycznie. zacofani społecznie i 
militarnie niezdolni do odpar­
cia tak silnego przeciwnika.

Walka jednak nie skończyła 
się na Wrześniu. Żołnierz pol­
ski w rzeczywistości nigdy nie 
złożył broni. Po kapitulacji na­
tychmiast wszczął walkę pod­
ziemną. Walczył także na wszy 
stkich frontach II wojny świa­
towej. W dużym stopniu przy-

Co się składało na tę szan­
sę? Jasne było — ale nie dla 
wszystkich — że kraj nasz po­
winien dokonać zasadniczego 
zwrotu w swojej historii. Od 
zarania dziejów byliśmy krok 
za krokiem spychani na 
wschód, zarówno przez Niem­
ców, jak przez rodzimych feu- 
dałów, których pragnieniem 
było zdobywać olbrzymie ma­
jątki na ziemiach ukraińskich 
i białoruskich. Polscy obszar­
nicy zdołali utrzymać ten kie­
runek polskiej orientacji jesz­
cze w całym międzywojennym 
dwudziestoleciu. Z tym skoń­
czyliśmy radykalnie. Wskrzesi­
liśmy prastarą, piastowską o- 
rientację zachodnią i wróci­
liśmy na ziemie nad Odrą. Ny­
są i Bałtykiem. Ustanowiona 
tam granica stała się granicą 
bezpieczeństwa europejskiego.

Przez tysiąc lat władza w 
tym kraju spoczywała w rę­
kach książąt, magnatów, szlach 
ty. burżuazji i obszarnictwa. 
Była to zawsze władza mniej­
szości nad większością. I to sie 
skończyło definitywnie. Od 
1945 r. władza przeszła w rę­
ce większości, w ręce przed­
stawicieli najszerszych mas 
narodu.

Ludność naszego kraju żyją- 
ca w sprawiedliwych granicach 
stała sie jednolita etnicznie. 
Niewątpliwie soaja to kraj 
wewnętrznie, wzmacnia.

Pozostało zadanie najtrud­
niejsze, bo obliczone na długie 
lata — ekonomicznego wzmoc­
nienia państwa, które ma za­
sadnicze znaczenie dla pozio­
mu życia narodu zależnego tak 
bezpośrednio od potencjału e- 
konomicznego państwa, dla 
zdolności obrony kraju, dla au 
torytetu na arenie międzyna­
rodowej.

Było to zadanie niezwykle 
trudne albowiem zniszczeniu 
podczas wojny uległo prawie 
40 procent majątku narodowe­
go czyli wartość pracy dwóch
poprzednich pokoleń Pola-
ków. Zaś 6 milionów poleg­
łych stanowiło 22 proc, biolo­
gicznej substancji narodu. Ta­
ką cenę zapłaciliśmy za wol­
ność, za powrót nad Odrę, Ny­
sę i Bałtyk, za możność doko­
nania przebudowy ustroju spo 
leczno-gospodarczego.

więcej niż w roku 1938. Liczba 
zatrudnionych poza rolnictwem 
zwiększyła się z niespełna 3 
min. do przeszło 10 min. Z każ 
dego hektara użytków rolnych 
osiągamy dziś dwukrotnie więk 
szą produkcję niż w latach 
trzydziestych, przy mniejszej 
o połowę liczbie zatrudnionych 
w rolnictwie. Polska stała się 
wielkim placem budowy. Do­
konały się rewolucyjne prze­
obrażenia w dziedzinie oświaty 

> i kultury. A jeśli chodzi o siłę, 
nowoczesność i zdolność bojo­
wą naszej armii, to trudno po­
równywać ze stanem sprzed 30 
laty.

Ale, jak powiedzieliśmv w 
poprzednich artykułach tego 
cyklu, o sile państwa stanowi 
nie tylko jego potencjał eko­
nomiczny (i wynikający z nie­
go — militarny), lecz także sys 
tern rozumnych sojuszników, 
które pomnażają tę siłę. I tu 
trzeba przypomnieć, że siłą 
polityczną, która wytyczyła 
dalekowzroczny i jedynie słusz 
ny kierunek była Polska Par­
tia Robotnicza. Zgubnej poli­
tyce rządu emigracyjnego i 
wszystkim ugrupowaniom rzą­
du emigracyjnego przeciwsta­
wiła ona koncepcję odzyskania 
niepodległego bytu w nowym 
kształcie społecznym, wezwała 
do walki o Polskę, która bę­
dzie złączona braterskim przy­
mierzem z narodami Związku 
Radzieckiego. Sojusz ten sta­
nowi kamień węgielny nasz^ 
polityki. Dzięki niemu nikt nie 
może się pokusić o zmianę na­
szych granic, a naród nasz 
może spokojnie budować coraz 
okazalszy gmach swej ojczyz­
ny. Połączyliśmy się także so­
juszami z wszystkimi innymi 
państwami socjalistycznymi w 
Europie. I sojusz państw socja­
listycznych stał się dziś głów­
ną podporą pokoju światowe­
go. Sojusz ten także zasadni­
czo zmienił układ sił na świę­
cie.

Jak we wrześniu 1939 r. by­
liśmy osamotnieni wobec od­
wiecznego wroga, skłóceni ze 
wszystkimi sąsiadami, tak te­
raz. związani sojuszniczymi u- 
kładami. że wszystkich stron 
mamy przyjaciół.

W Wietnamie mówiono po 
prostu: Ojciec Ho. W la­
tach wojny przeciwko 

kolonizatorom francuskim sta­
ry robotnik w szkicowniku poi 
skiego malarza Aleksandra 
Kobzdeja napisał: Nie spotka­
łem prezydenta Ho, ale wiem, 
że się o mnie troszczy! Po­
zdrówcie go od nas i powiedz­
cie: od Rewolucji urodziliśmy 
się, dałeś nam życie sytych”. 
Te słowa w ustach robotnika 
wietnamskiego nie brzmiały 
pompatycznie. Ho był tym, któ 
ry poprowadził robotników i 
chłopów do zwycięskiej rewo­
lucji, w walce był jednym z 
nich.

Ho Chi Minh (znaczy tyle co 
Niosący Światło) — to pseudo­
nim partyjny zmarłego w śro­
dę prezydenta Demokratycznej 
Republiki Wietnamu. Jego na­
zwisko rodowe — Nguyen Van 
Thanh jest prawie nieznane, 
znaleźć je można jedynie w 
encyklopediach i biografiach. 
Dożył ponad 79 lat, urodził się 
19 maja 1890 roku w Kim Lien 
w Wietnamie środkowym. Nie­
długo dane było mu przeby­
wać w ojczyźnie. Jako 17-letni 
młodzieniec już znalazł się w 
dalekiej dlań Francji. Był ma­
rynarzem, robotnikiem porto­
wym, kucharzem, palaczem 
kotłowym, sprzątaczem śniegu. 
Później przebywał w Anglii i 
Stanach Zjednoczonych, by w 
1919 r. znowu znaleźć się we 
Francji. W Paryżu pracował 
jako retuszer u fotografa i stu 
diował ekonomię. Jednocześnie 
działał społecznie i politycznie. 
Wśród emigracii wietnamskiej 
nodjał nróbe jednoczenia lu­
dów kolonialnych do walki z 
imperializmem w postaci zało­
żonej przez siebie Ligi Mię- 
dzykontynentalnej.

W jej imieniu już w 1919 roku 
złożył wersalskiej konferencji po­
kojowej memorandum z żądaniem 
niepodległości dla indochin. W tym 
dokumencie , tak jak podczas ów­
czesnej swojej działalności w sze­
regach Francuskiej Partii Socja­
listycznej, demaskował kolonia-

wśród emigrantów z Indochin or­
ganizacje komunistyczne, jak np. 
Ligę Młodzieży Rewolucyjnej Wiet 
namu. W Hongkongu staraniem 
Ho Chi Minha zwołano w 1930 r. 
zjazd indochińskich organizacji 
komunistycznych i przekształcono 
je w Komunistyczną Partię Indo­
chin.

Kolonialiści francuscy już 
wówczas widzieli w Ho Chi 
Minhu niebezpiecznego dla sie­
bie przeciwnika. Władze fran­
cuskie zaocznie skazały go w 
roku 1929 na karę śmierci. 
Dwa lata później zaaresztowa­
ły go władze brytyjskie w 
Hongkongu. Po dwóch latach 
więzienia znowu przybył do 
Europy, odwiedzając m. in. 
ZSRR. W 1935 roku brał ak­
tywny udział w Kongresie 
Międzynarodówki Komunistycz 
nej, podobnie jak przed 11 la­
ty.

W pierwszych latach wojny 
światowej kierowana przez Ho
Chi 
Partia

Minha Komunistyczna
Indochin

przygotowania do
rozpoczęła 
rewolucji

MINH

lizm, zwłaszcza Indochinach.
W 1920 roku, po rozłamie we Frań 
cuskiej Partii Socjalistycznej sta-
nął v 
Partii 
czątku

szeregach Francuskiej 
Komunistycznej, od po- 
jej powstania, związał

czynił się do zwycięstwa 
hitlerowskim faszyzmem.

nad

Wygrać pokój!
Teraz szło o to. by wygrać 

pokój. By wyciągnąć właściwe 
wnioski z lekcji historii. Albo­
wiem Polska w swoich tysiąc­
letnich dziejach często wygry­
wała wojny, znacznie rzadziej 
— pokój. Po II wojnie powsta­
ła wyjątkowa wprost szansa 
wygrania pokoju. Tym razem 
szansa ta została w pełni wy­
korzystana.

Wyścig z czasem
Zadanie to zostało pomy­

ślnie rozwiązane. Wydźwignę- 
liśmy kraj z ruin, wygraliśmy 
wyścig z czasem, usunęliśmy 
zacofanie odziedziczone po rzą 
dach zaborców i po rządach 
obszarników i kapitalistów. Dy 
namika naszego rozwoju nale­
ży do najwyższych w świecie. 
Oto produkcja przemysłowa 
Polski w porównaniu do okre­
su międzywojennego wzrosła 
14-krotnie. W tym roku Pol­
ska będzie miała dochód naro­
dowy pięciokrotnie wyższy niż 
w najlepszym roku przedwo­
jennym.

W 1968 r. na każde 100 osób 
w wieku 20 lat i więcej wy­
kształcenie średnie i wyższe 
posiadało 28 osób czyli 12 razy

Musimy być czujni
Wszystko to jednak jeszcze 

nie znaczy, że istnieje pełne 
zabezpieczenie pokoju na na­
szym kontynencie. Niebezpie­
czeństwo płynie zawsze z tej 
samej strony. Ciągle żywe są 
siły, które nie wyrzekły się dą 
żeń do przekreślenia rezulta­
tów zwycięstwa nad hitlerow­
ską Rzeszą. Siły te zmierzają 
oczywiście przede wszystkim 
do zmiany granic państwo­
wych w Europie. Zwłaszcza 
naszych granic na Odrze i Ny­
sie. Ośrodkiem tych rewizjo­
nistycznych tendencji sa po 
staremu imperialistyczne Niem 
cy czyli dziś — Niemiecka Re­
publika Federalna.

17 maja br. zgłoszona została 
przez Władysława Gomułkę 

Dokończenie na str. 4
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

się z marksistowsko-leninowskim 
nurtem ruchu robotniczego. W 
owym czasie jako wydawca pisma 
„Le Paria” oraz współpracownik 
„La Vie Ouvriere” i „Humanite” 
występował pod pseudonimem 
Nguyen Ai Quoc.

W latach 1924—25 przebywał w 
Chinach i tam współorganizował

narodowo-wyzwoleńczej. W ma 
ju 1941 roku Ho Chi Minh 
utworzył Demokratyczny Front 
Walki o Niepodległość Wietna­
mu (Wiet-Minh).

Z inicjatywy Ho powstały patrio 
tyczne oddziały partyzanckie, któ 
re japońskim okupantom Indochin 
zadawały coraz bardziej dotkliwe 
ciosy. W tym czasie Ho Chi Minh 
jeszcze raz trafił do więzienia, tym 
razem aresztowany przez czang- 
kaiszekowskie władze chińskie. 
Kiedy jednak w 1943 roku odzy­
skał wolność, mógł już pokiero­
wać decydującymi przygotowania­
mi do zwycięskiego powstania lu­
dowego.

2 września 1945 r. wobec pół 
miliona Wietnamczyków zgro­
madzonych w Hanoi Ho Chi 
Minh — wówczas premier rzą­
du tymczasowego — proklamo­
wał powstanie Demokratycznej 
Republiki Wietnamu: „Naród 
wietnamski — mówił wówczas 
Ho — postanowił zmobilizo­
wać wszystkie swe siły du­
chowe i materialne nie szczę­
dząc ani mienia, ani nawet 
własnego życia w obronie pra-

wa do wolności i niezawisło­
ści”.

Te słowa stały się wkrótce 
hasłem w walce z koloniza­
torami francuskimi, którzy za 
wszelką cenę chcieli przywró­
cić swoje panowanie kolonial­
ne w Indochinach. Tą ceną by­
ła 8-letnia wojna, zakończona 
wspaniałym zwycięstwem Wiet 
namczyków pod Dien Bień Fu. 
Tą wojną kierował Ho Chi 
Minh — od marca 1946 r. pre­
zydent DRW (do 1955 r. także 
premier), a od powstania Par­
tii Pracujących Wietnamu w 
1951 r. — równocześnie prze­
wodniczący jej Komitetu Cen­
tralnego.

W latach wywalczonego przei 
Wietnam pokoju prezydent Ho Chi 
Minh odbył podróż po krajach so­
cjalistycznych. Gościliśmy go tak­
że w Polsce: odwiedził m. in. Po­
znań, gdzie podczas uroczystości 
22 Lipca w 1957 roku odbywała się 
centralna defilada wojskowa. 
Uchwałą Rady Państwa PRL od­
znaczony wówczas został Krzyżem 
Wielkiego Orderu Odrodzenia Pol­
ski.

W ciągu lat budownictwa 
pokojowego Demokratyczna 
Republika Wietnamu dokonała 
głębokich socjalistycznych prze 
obrażeń. Krótki był to okres 
pokoju, bo z brutalną inter­
wencją zbrojną wystąpili tym 
razem agresorzy amerykańscy. 
Bohaterską walką z piratami 
powietrznymi, którzy przez o- 
statnie lata dokonywali zbrod­
niczych nalotów na Demokra­
tyczną Republikę Wietnamu 
kierował znowu prezydent Ho 
Chi Minh.

Zawołaniem bohaterskiego 
narodu wietnamskiego stały 
się słowa prezydenta Ho Chi 
Minha: „Nawet jeśli trzeba bę­
dzie walczyć 5, 10, 20 lat albo 
dłużej, bez względu na ofiary 
i wyrzeczenia, naród nasz zde­
cydowany jest prowadzić woj­
nę obronną przeciw Stanom 
Zjednoczonym, o uratowanie 
ojczyzny, do całkowitego zwy­
cięstwa”.

Ho Chi Minh całe swoje ży­
cie poświęcił rewolucji i walce 
o niepodległość ludu, ale testa 
mentem jego życia pozostanie 
to, co mówił w latach walki 
z kolonizatorami francuskimi: 

. „Bardzo bym chciał zamiast 
karabinów rozdawać naszym 
chłopcom książki, wprowadzić 
ich do sal wykładowych, do 
fabryk, do prawdziwych do­
mów, ze ścianami z cegły”.

Wbrew „przyrodzonym prawom"
W 25-Secie dekretu o reformie rolnej

Dwadzieścia pięć razy ro­
dziła już ziemia, która w 
owych wrześniowych 

dniach 1944 roku zrzuciła jarz 
mo hitlerowskiej okupacji. 
Dwadzieścia pięć razy zbierał 
chłop plon z tej ziemi, którą z 
woli ludu i zgodnie z zapowie 
dzią Manifestu Lipcowego o- 
trzymał w wieczne władanie. 
Wielu z tych, którzy brali wte 
dy w posiadanie swe działki, 
już nie żyje, wielu z nich od­
dało swe parcele do wspólnej 
kasy spółdzielczego gospodar­
stwa rolnego, wielu padło w

JAN h/iJHERK.OWI{l-G^ĄB

Wieczorem pułki 14 dywizji piechoty opuściły Poznań, kie­
rując się na wschód. Dziwiliśmy się, dlaczego nie na zachód, 
dywizjo nie była dotychczas zupełnie niepokojona przez wro­
ga. A tymczasem wyglądało na to, źe uciekamy przed Niem­
cami, zamiast ich bić.

Maszerując ulicami Poznania, przechodziliśmy mimo dużego 
magazynu z motorowerami „Phenomen”. Właściciel prosił nas, 
byśmy je ze sobą zabrali, nie chciał, aby dostały się w ręce 
wroga. Przydałyby się bardzo, ale - niestety - tylko dwu spo­
śród żołnierzy potrafiło posługiwać się nimi. Te dwa motoro­
wery bardzo przydały się nam później, choć początkowo nasi 
wyżsi dowódcy spoglądali na nie niezbyt łaskawym okiem. Nie 
rozumieli ich praktycznego zastosowania.

Maszerowaliśmy całą noc. W dzień zatrzymaliśmy się na 
odpoczynek w dużym kompleksie lasów, ukryci przed obser­
wacją z powietrza. I choć las był, na ślepo kilkakrotnie bom­
bardowany, żołnierze potrafili dobrze się maskować, dlatego 
nie ponieśliśmy żadnych strat.

W czasie tego postoju przybiega do mnie żołnierz I mel­
duje, źe cywile schwytali niemieckiego szpiega. Udałem się 
we wskazanym przez żołnierza kierunku. Z daleka widzę grupę 
ludzi prowadzących dywersanta ubranego w polski żołnierski 
mundur. Od czasu do czasu otrzymuje razy i szturchańce; sły­
szę okrzyki „na gałąź z nim”. Podchodzę bliżej... Ku swemu 
wielkiemu zdziwieniu ooznaję w „szpiegu” dowodcę mego 
oierwszego plutonu, podporucznika rezerwy, w cywuu redak-

tora jednego z poznańskich czasopism. Nie pomaga Jednak 
perswazja: ludzie w żaden sposób nie chcą wypuścić go 
z rąk. Dopiero pod groźbą użycia broni udało mi się go oswo­
bodzić. Widziałem zawiedzione miny zarówno cywilów jak 
i nie znających go żołnierzy. Tak, to dawało o sobie znać „pią­
ta kolumna” - podekscytowana ludność w każdym nieznajo­
mym, nawet ubranym w mundur wojskowy, dopatrywała się 
dywersanta i szpiega. Mój porucznik był do tego stopnia prze­
rażony, że dostał nawrotu padaczki, dawno zaleczonej. Nie 
będę miał już z niego żadnej pociechy na polu bitwy.

Ten incydent stanowił preludium przyszłych wydarzeń wo­
jennych.

Rozpoczęliśmy długi, forsowny marsz w kierunku Warszawy. 
Zagrożeni odcięciem, zdrowo wyciągaliśmy nogi, aby nie 
dać się wyprzedzić zmechanizowanym kolumnom wroga. Marsz 
byl utrudniony z powodu dużej liczby uciekinierów, tarasują­
cych drogi. Nieprzyjacielskie lotnictwo od czasu do czasu 
bombardowało nasze kolumny. Początkowo wywoływało to pa­
nikę wśród żołnierzy, ale w miarę upływu czasu otrzaskaliśmy 
się z nalotami. Na sygnał alarmu lotniczego kompanie rozwi­
jały się sprawnie po obu stronach drogi, po 'alarmie żołnie­
rze wracali natychmiast do szyku marszowego. Przekonali się, 
źe przy odpowiednim zachowaniu się nawet lotnictwo nie jest 
tak groźne, jak to wydawało sie początkowo. Naloty nie wy­
rządziły nam poważniejszych szkód, nie spowodowały istot­
nych strat. Zresztą marsze, z uwagi na zagrożenie z powietrza, 
odbywaliśmy przeważnie nocą. Nie zawsze jednak udawało 
się przed świtem osiągnąć dający ukrycie las i marsz prze­
ciągał się do godzin rannych.

Dziewiątego września, kierując się już nie na Warszawę, 
ale na Łódź, przeszliśmy Kutno. Miasto i stacja kolejowa były 
kilkakrotnie bombardowane. Z bliska zobaczyliśmy skutki nie­
przyjacielskich nalotów: palące się domy, ulice zawalone gru­
zem, porozbijane sklepy, trupy na ulicach...

walce z wojskami III Rzeszy i 
z rodzimą reakcją.

Płynie czas, zacierają się 
wspomnienia, łatwo dzisiaj, po 
dwudziestu pięciu latach, pi­
sać o dokumencie, który — zna 
ny jako dekret o reformie rol­
nej — realizował wielowieko­
we marzenia chłopów i przy­
dzielał im ziemię w „stanie 
wolnym od wszelkich długów i 
ciężarów”. Akt sprawiedliwo­
ści dziejowej, oddający ziemię 
w ręce tych, którzy na niej się 
urodzili i na niej ciężko praco 
wali, dokument przechowywa­
ny w państwowych archiwach 
a nawet historyczne już zdję­
cia nie oddają atmosfery tam­
tych dni.

Historyczny dekret PKWN, wy­
dany 6 września 1944 roku, okre­
ślał, że reformie rolnej podlegają 
m. in. ziemie stanowiące własność 
Skarbu Państwa, ziemie będące 
własnością obywateli Rzeszy Nie­
mieckiej, osób skazanych za zdra­
dę stanu, za pomoc udzieloną oku 
pantowi, za działanie na szkodę 
państwa, miejscowej ludności lub 
za inne przestępstwa.

Te ziemie były bezsporne, o nie 
nikt walki nie toczył. Ale pkt. 4 
reformy, głoszący, że reformie pod 
legają ziemie „skonfiskowane z ja 
kichkolwiek innych przyczyn, sta 
nowiące własność lub wspólwłas-
ność osób fizycznych lub
nych, jeżeli 
przekracza

ich łączny
praw- 

rozmiar
100 ha powierzchni

— 3 — — 4 —

bądź 50 ha użytków rolnych, a na 
terenie województwa poznańskie­
go, pomorskiego i śląskiego 100 ha 
powierzchni ogólnej...”, ten roz­
dział napotykał zaciekły opór re­
akcji.

Wiemy, co w tamtych cza­
sach kryło się pod słowem re­
akcja. Była to odchodząca w 
przeszłość klasa posiadaczy i 
ich poplecznicy. Byli to za­
przysięgli wrogowie komuniz­
mu i socjalizmu, obrońcy sta­
rych porządków i wyznawcy 
starych mitów o Polsce — 
przedmurzu chrześcijaństwa. 
Byli to zdeklarowani wykole­
jeńcy spod znaku NSZ lub zba 
łamuceni i nieujawnieni żołnie 
rze „wierni rządowi w Londy­
nie”.

Wszyscy oni, poruszeni dekretem 
o reformie rolnej jak przysłowio-

wą czerwoną płachtą, ruszyli do 
ataku.

Otrzymywał więc chłop polski zie 
mię „wolną od wszelkich długów 
i ciężarów”, to znaczy nie obcią­
żoną żadnym podatkiem czy dłu­
giem, ale biorąc ją jako dar Lu­
dowej Polski, stawał się wrogiem 
jej wrogów.

Oni to, oskarżając PKWN o „po 
gwałcenie przyrodzonych praw 
boskich” i „naruszenie świętej 
własności prywatnej”, skupili swą 
wściekłość na tych, którzy działa­
jąc w imieniu prawa, ziemię dzie­
lili, lub na tych, którzy ziemię 
brali.

Wielu aktywistów PPR, mili 
cjantów, chłopów i żołnierzy 
padło w tych dniach radosnych 
reformą i ponurych zbrodnią, 
w dniach kiedy to wbrew o- 
brońcom starego ładu otwiera­
no jedną z najpiękniejszych 
kart historii naszych najnow­
szych dziejów.

110 tysięcy rodzin i ponad 
200 tys. ha podzielonej ziemi 
— to dwie liczby obrazujące 
ogrom pracy wykonanej w naj 
cięższych warunkach ostatnich 
miesięcy 1944 roku. Aby obie 
te liczby zamienić w tysiące 
władających ziemią, aby w tę 
ziemię rzucić ziarno i zebrać 
plon, trzeba było tysięcy ofiar 
nych chłopów, robotników, ty­
sięcy urzędników, milicjantów, 
żołnierzy. A to znaczyło wzrost 
aktywności mas chłopskich i 
wszystkich stronnictw obozu de 
mokracji. Znaczyło to, że na­
ród zrobił pierwszy, jakże waż 
ny krok na drodze do socjali­
stycznego zagospodarowania 
kraju. Ziemia, tak bardzo już 
zroszoną krwią żołnierską, nie 
bez ofiar i trudów, wbrew 
„przyrodzonym prawom” prze 
szła we władanie jej prawowi­
tych gospodarzy.

I to jest właśnie główny ak­
cent srebrnego jubileuszu hi­
storycznego dekretu o reformie 
rolnej.
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ZAGRANICZNEJ W co się bawić?
Nowy system 
sadzenia lasu

Proklamowanie republiki w Libii — zdające się być zapo­
wiedzią wyłamania się i tego kraju arabskiego z ncokolo- 
nialistycznych więzów tzw. „wolnego świata” — zostało po­
witane jednoznacznie nieprzychylnymi komentarzami „wiel­
kiej” prasy burżuazyjnej. Zwłaszcza gdy z takich czy Innych 
względów ich redakcje zorientowano są prosyjonistycznie.

Zdenerwowanie przejawił słynący z flegmy londyński

„TIMES"
„Nie Jest dotychcros jasne czy socjalizm proklamowany przez 

nowych ludzi w Libii sprawi, ze staną się oni zwolennikami kie­
rowniczej roi! Nosera, czy lez reprezentowany przez nich rodzaj 
Ideologii powiąże ich z jakimiś innymi państwami arabskimi. Tak 
czy Inaczej, napięcie prawdopodobnie wzrośnie. Pozostaje to praw­
da nawet, jeśli nowy reżim oka/e się sprawny w działaniu I liberalny 
pod względem politycznym Tek więc, przesunięcie Libii na lewo 
może przyczynić się do zwiększenia doraźnych niebezpieczeństw 
na Bliskim Wschodzie. (...) Dc da je ono również sojusznika obo­
zowi o nastawieniu zdecydowanie antylzraelsklm, który jeśli sarn 
nie określa siebie mianem antyimperialistycznego, to wykazuje 
głęboką podejrzliwość wobec wszelkich form potęgi Zachodu. 
Należy zauważyć, że zarówno W. Brytania jak Stany Zjednoczone 
utrzymują w tym kra|u bazy wojskowe oraz związane są z Libią (I) 
porozumieniami obronnymi, które wygasają po upływie dwóch lat.

(...) Niebagatelna sprawą będzie wpływ tego wszystkiego na 
zachodniego sąsiada Libii - Tunezję. Oba te kraje byty swego 
rodzaju odstępstwami od reguły wśród państw arabskich. Prezy­
dent Bourguiba oskrzydlony z jednej strony przez zaangażowa­
nych Algierczyków, będzie obecnie znacznie bardziej izolowany 
mając rewolucyjnych socjalistów także na wschodzie",

„DAILY TELEGRAPH"
„Jedoń z ostatnich punktów oparcia Wielkiej Brytanii na Bil­

skim Wschodzie zostanie podważony. Rząd brytyjski musi więc być 
bardzo ostrożny w swej reakcji Po uznaniu nowego Iraku w roku 
1958, pomimo krwawej rewolucji jaka tam nastąpiła, nie można 
przedstawić mocnegr argumentu przeciwko uznaniu republiki 
w Libii... pod warunkiem, że nowy rząd zostanie zaakceptowany 
przez ludność. A to dopiero się okaże".

Najprawdopodobniej w związku z tego typu nadziejami 
brytyjski minister spraw zagranicznych Stewart przyjął 
doradcę zdetronizowanego króla Libii, Idrisa.

Natomiast paryski dziennik

„FIGARO"

Eugeniusz Bonicki: „...Chodzi o 
to, by mieszkańców wsi nie trak­
tować już dzisiaj jak słuchaczy 
godnych tylko wykładów o upra­
wie kukurydzy i wychowie pro­
siąt...”.

podkreśla, iż:
„Stolicą, która jest (...) najbardziej zaniepokojona, jest oczy­

wiście Waszyngton. Wiadomo, że obok interesów gospodarczych 
wpływają na to szczególnie pola startowe, które Pentagon zbu­
dował na Pustyni Libijskiej”.

„NEW YORK TIMES"
pisze nie bez nutki fatalizmu:

„Lewicowi oficerowie wzięli władzę juź w tylu krajach arab­
skich, że ostatni przewrót w Libii nie daje powodu do zdumie­
nia. 79-letni król Idris utrzymał się przy władzy tak długo, ponie­
waż poświęcił większa cześć dochodów z nafty libijskiej na oświe­
cony program rozwoju gospodarczego i społecznego. Ta inteli­
gentna polityka została obecnie ogłoszona jako niewystarczająca. 
Jeśl1 nowy reżim libijski reprezentuje to, co głoszą radykalne 
slogany jego rozgłośni radiowych, w przewrocie kryje się możli­
wość osłabienia lub zniszczenia obecnej równowagi politycznej 
na Bliskim Wschodzie (...\ Powstała niepewność co do przy­
szłości amerykańskiej bazy lotniczej w Heelus koło Tripoli".

Z. Sz.

Eugeniusz Bonicki pracuje 
społecznie na terenie 
gromady Boguszyn iui 

piętnaście lat. Od 1958 roku 
jest sekretarzem Komitetu Gro­
madzkiego PZPR, a w PGR peł­
ni funkcję przewodniczącego Ra­
dy Robotniczej i Komisji Samo­
rządu Robotniczego. Jego hobby 
to działalność wśród młodzieży 
— na polu kultury i sportu.

— Jakie ważne zagadnienia w 
Wanej gromadzie wymagają 
dyskusji i rozwiązywania na 
lepsze?
— Gromada Boguszyn jest 

dość specyficznym rejonem. 
Ma charakter rolniczy, a trze­
cia część użytków rolnych na­
leży do PGR. Około 400 osób 
dojeżdża codziennie do pracy 
w zakładach poza terenem 
gromady. Mieszkają tu robot­
nicy przemysłowi i rolni, rze­
mieślnicy i kolejarze oraz rol­
nicy indywidualni. Oczywiście 
problematyka rolna stoi na 
pierwszym miejscu, chociaż 
rolników wymieniłem na koń­
cu.

Najważniejsze sprawy, poza

produkcyjnymi, to: ożywie­
nie życia kulturalnego i spor­
towego w gromadzie.

— Jak na tle lego •różnico­
wani* •polecanego pnedatawi* 
•ię poiłom tyeia kulturalnego?
— Pod tym względem w 

ostatnich latach nie mamy 
się czym chwalić. Niezbędne 
jest w naszej gromadzie więk­
sze zainteresowanie dla roz­
woju lokalnych ośrodków 
kultury. Mamy tylko dwa 
kluby — w PGR Choclcza i w 
PGR Skoraczew. W pozosta­
łych wsiach za mało tymi 
sprawami interesują się orga­
nizacje społeczne działające 
na wsi. Brak lokali, nie podej 
muje się inicjatyw, aby bu­
dować w czynie społecznym 
kluby i świetlice, za przykła­
dem wsi Kruczyn.

W PGR Teresa jest lokal, 
ale klub zamknięto, bo nie ma 
kierownika. Dyskusje nad za­
angażowaniem nowego prze­
ciągają się zbyt długo.

— W jakim stopniu l«tnlejqce 
kluby są atrakcyjne dla mło­
dzieży?
— Obserwuje się radykalną 

zmianę zainteresowań, zwłasz­
cza pod wpływem telewizji. 
Dostrzegamy w związku z tym 
potrzebę zmiany form pracy. 
Bywalcy klubowi stają się w 
coraz większym stopniu od­
biorcami, na wzór miejski.

Najlepszą formą pracy oświa 
towo-kulturalnej jest w na­
szym środowisku organizacja

wieczorów autorskich, spot­
kań i- ciekawych prelekcji. 
Wykłady TWP cieszą się du­
żym zainteresowaniem. Na te­
maty astronautyczne będzie 
miał prelegent zawsze pełną 
salę słuchaczy. Chodzi o to, by 
mieszkańców wsi nie trakto­
wać już dzisiaj jak słuchaczy 
godnych tylko wykładów o 
uprawie kukurydzy i wycho­
wie prosiąt. Ich zainteresowa­
nia wykraczają również poza 
sprawy „czysto ziemskie".

— A iprawy sportu, to drugi 
problem. Prawda?

— Tak. Idea Ludowych Ze­
społów Sportowych jest słusz­
na. Winny one rzeczywiście 
być kontynuatorami nawyków 
sportowych, nabytych w szko­
le. Ale za mało propagujemy 
osiągnięcia i pokazujemy wzo­
ry pracy dobrych zespołów.

Mamy LZS w Boguszynie 
— tylko jeden w gromadzie, 
który dobrze pracuje. W tym 
roku obchodził 20 lat pracy. 
Zaczynali od zera. A dzisiaj? 
Otrzymali nagrodę od Woje­
wódzkiej Rady LZS, na budo­
wę stadionu. Urządzenia, 
sprzęt kupowali z własnych 
dochodów, uzyskiwanych z 
imprez. Tak zdobyty majątek 
szanuje się. To bardzo dobry 
przykład dla innych zespołów, 
które oczekują pomocy z za­
łożonymi rękami.

Rozmawiał:
MIECZYSŁAW POCIIWICKI

W Kanadzie opracowano o- 
statnio metodę, pozwalającą na 
wysadzanie sadzonek drzew nie 
tylko wczesną wiosną, ale i 
przez całe lato.

Korzenie 2-letnich sadzonek 
jodły, wyjętych ze szkółek leś­
nych, oblepia się mieszaniną 
mchu i gliny. Mocno, wilgotną 
mieszaninę ulepia się wokół 
korzeni sadzonek w bryłkach o 
średnicy 20 cm i z lekka su­
szy. Tak zabezpieczone sadzon­
ki mogą być przechowywane 
przez dłuższy czas. Jeden pra­
cownik jest w stanie przygoto 
wać w ten sposób 1500 sadzo­
nek jodły dziennie.

Nietypowy też jest sposób sa 
dzenia drzewek w bryłkach z 
mchu i gliny. Na danym tere­
nie pracuje najpierw maszyna 
wykopująca w regularnych od 
stępach dołki o przekroju 20 
cm. Za tą maszyną postępują 
robotnicy, z których każdy wy 
posaźony jest w rurę długości 
1 m i średnicy 20 cm. Robot­
nik wpuszcza rurę do przygo­
towanego dołka i wrzuca do 
niej sadzonkę jodły w bryle z 
mchu i gliny. Wpada ona do 
dołka i zostaje w nim ściśle o- 
sadzona lekkim przydepnię­
ciem nogi. Wydajność pracy ro 
botnika posługującego się przy 
sadzeniu tym nieskomplikowa­
nym przyrządem jest o 30 proc, 
większa, gdyż nie potrzebuje 
się on schylać.

Stwierdzono, że procent 
przyjętych sadzonek oblepio­
nych gliną i mchem wynosi 
85, zaś z korzonkami pozbawić
nymi tej osłony 
25. (PAP)

zaledwie

PRZYCZTNY CHOROBY WRZODOWD
Cywilizacja czy urazy dzieciństwa?

Od 15 do 17 bm

Poznańska rewizyta
opery włoskiej

W rewizycie za dwukrotne 
występy gościnne Opery 
Poznańskiej we Wło­

szech w ubiegłym roku — 8 
bm., jak już informowaliśmy, 
przybywa do Poznania zespAł 
Teatro Comunale delFOpera z 
Genui. Będzie to. co szczegól­
nie warto tu chyba podkreślić, 
pierwszy po wojnie występ 
włoskiego teatru operowego 
w Polsce. 169 osobowy zespół, 
w którego skład wchodzą rów 
nież wybitni soliści śpiewają­
cy. m. in. w Metropolitan O- 
pera i w La Scali, zaprezen­
tuje na poznańskiej scenie 
dwie opery włoskie: „Ernanie- 
go” Verdiego oraz „Lunatycz­
kę” Belliniego.

Rinaldi, Piętro Bottazzo, Mile­
na Pauli, Antonio Zerbini oraz 
Gabriella Carturan.

Zespół naszych gości, jak sie 
dowiadujemy, przywiezie z so­
bą programy drukowane po poi 
sku, w których poza materia­
łami związanymi z prezentowa 
nymi spektaklami znajdą sie 
informacje na temat związków 
kulturalnych polsko-włoskich 
oraz historii teatru operowego 
Carlo Felice. którego spadko­
biercą jest właśnie odwiedzają 
cy nas zespół, (o)

MĄDRZEJSI
Dokończenie ze str. 3 

nasza propozycja dotycząca 
zawarcia między Polska a NRF 
układu w sprawie ostatecznego 
uznania granicy na Odrze i Ny 
sie Łużyckiej. W NRF sa si­
ły. które w realistvcznv sposób 
podchodzą do stosunków pol­
sko-niemieckich. Nie te jednak 
siły jak dotychczas dominują. 
Natomiast wvkretne. pełne ob­
łudy odpowiedzi przedstawi­
cieli rządu NRF na nasza pro­
pozycję sa najlepszym dowo­
dem intencji tego rządu.

Musimy wiec być czujni, by 
nie powtórzyła się historia, z 
której jak dotąd wyciągnęliś­
my wszystkie słuszne wnioski. 
Dlatego zdecydowanie przeciw 
stawiamy sie wszelkim pró­
bom. zmierzającym do podwa­
żania jedności państw Układu 
Warszawskiego. I dlatego też 
w pełni popieramy inicjatywę 
odbycia ogólnoeuropejskiej 
konferencji w sprawie bezpie­
czeństwa i współpracy, której 
celem byłoby przygotowanie 
układu o zbiorowym bezpie­
czeństwie w Europie. Pamięt­
ni doświadczeń historycznych 
jesteśmy żvwo zainteresowani 
w takim układzie.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Coraz więcej schorzeń 
przypisujemy szkodli­
wym czynnikom współ 

czesnej cywilizacji. Coraz 
częściej też na liście tych scho 
rżeń pojawia się choroba wrzo 
dowa (żoładka i dwunastnicy) 
zaliczona do grupy „psycho­
somatycznych” czyli tych, któ­
rych powstanie i rozwót wią 
ża sie z psychicznymi przeży 
ciami pacjenta.

Specjaliści doszukują się 
przyczyn choroby wrzodowej 
w ... przeżyciach wczesnego 
dzieciństwa, nawet tych, któ­
rych pacjent — dorosły nie 
jest w stanie sobie w pełni 
przypomnieć. Przyjmuje się bo 
wiem, że właśnie pierwszy o- 
kres życia rodzinnego, naj­
wcześniejsza faza bytowania, 
pozostawia trwały ślad w psy 
chice człowieka, a tym samym 
może wywierać wpływ na 
stan jego zdrowia fizycznego.

Jest rzeczą znaną, że dzieci 
pochodzące z tych domów 
gdzie matki pracują zawodo­
wo. pozostawiając je bez o- 
pieki przez spora część dnia, z 
trudnością dostosowują się do 
szkolnego środowiska. Roz­
kład pożycia małżeńskiego, 
waśnie rodziców, wywołują re 
akcje nerwicowe u dzieci. Z 
kolei, wychowankowie siero­
cińców i domów dziecka czę­
sto wykazują zaburzenia cha 
rakterologiczne. mają komple 
ksy. zdarzają sie im stany lę 
kowe — dzieci te rozwijają 
sie umysłowo wolniej od swo 
ich rówieśników z normal­
nych rodzin.

Wielu polskich uczonych, 
m. in. profesorowie K. Dą­
browski B Suchodolski, zwra

cali uwagę na to, że osobo­
wość dziecka zależy od atmo­
sfery rodzinnej, że właśnie w
tym 
rza 
też < 
cia, 
nej j

i okresie człowiek wytwa- 
swój własny styl życia. To 
długotrwały stan napię- 
spory i urazy w zwaśnio- 
rodzinie. albo przeżycia

dziecka pozbawionego rodzin 
nego domu, dziecięce konflik 
ty z otoczeniem — wszystko 
to bywa najczęściej przyczy­
na rozwoju choroby wrzodo­
wej w wieku dojrzałym.

Zagadnieniem tym zajęła 
się krakowska III Klinika 
Chorób Wewnętrznych AM, 
dysponująca własnym Oddzia 
łem Psychosomatycznym. Prze 
prowadzone badania objęły 40
pacjentów dorosłych (w
tym 10 kobiet), u których wy 
kryto chorobę wrzodową dwu 
nastnicy. Zebrano wywiady le 
karskie i psychologiczne, od­
twarzając przeżycia wieku 
dziecięcego i młodzieńczego, 
oraz późniejsze, poprzedzające 
chorobę życie tych pacjentów.

I oto co stwierdzili 
cze: ponad 50 proc, 
tów doznało silnego 
psychicznego przed 
czeniem 6 lat życia. Z

bada- 
pacjen-

urazu 
ukoń- 

tych —
14 wychowywało się w rozbi­
tych rodzinach i ciężko prze­
żyło rozwody rodziców, lub 
też byli przez nich źle trakto 
wani. W trzech wypadkach 
małe dzieci, osierocone przez 
rodziców, zostały wziete przez 
obcych ludzi „na służbę”, je­
den pacjent lata swego dzie­
ciństwa spędził w sana­
torium: tylko dwaj wychowa­
li się w zgodnych rodzinach, 
ale dla odmiany byli źle trak 
towani przez jedno z rodzi­
ców.

WOJEWÓDZKI

W operze Verdiego opartej 
na głośnym w swoim czasie 
dramacie romantycznym Wik 
tora Hugo wystania znani śnie 
wacy włoscy: Angelo Mori. Ri­
ta Orlandii-Malasnina Licino 
Montefusco i Paolo Washing­
ton. Onere te przygotował re-

ZARZĄD KIN
ZAPRASZA NA
POLSKI
DRAMAT WOJENNY

żvsersko scenograficznie
Gianrico Becher. Dyrygować 
nia bedzie Wolf Ferrari. Spek­
takle tej opery odbędą sie 13 
oraz 16 bm.

„Lunatyczka” Belliniego za­
prezentowana zostanie na sce­
nie Opery Poznańskiej również 
dwukrotnie: 14 oraz 17 bm. 
Spektakl tej onerv przygoto­
wał reżysersko Benpe Mene- 
gatti w scenografii Annv Anni. 
Przv pulnicip dyrygenckim 
Umberto Cattint W głównych 
partiach wystąpią: Margherite

OBRAZ
TRAGICZNYCH
WYDARZEŃ
WRZEŚNIOWYCH
W BYDGOSZCZY
W 1939 ROKU. Scenariusz i reżyseria

ALEKSANDER SCIBOR - RYLSKI

.Ojciec pił. bił nas i mat- 
— „Rodzice nienawidzi

li sie wzajemnie.
był 
nas..

despotyczny, 
— „Wytykano

jestem nieślubny.

„Ojciec 
dręczył 
mi, że 

• „Mat-
ka przyjmowała mężczyzn
— „Majac 15 lat dowiedzia
łem sie. że mam przybranych 
rodziców...” — „Rodzice roz­
wiedli sie. byłam w interna­
cie”... — oto wypowiedzi pa­
cjentów krakowskiej kliniki.

Pokolenie dzisiejszych czter 
dziestolatków ma ponadto za 
sobą silne przeżycia okresu

Film wchodzi na ekran kina „Baltyk“ dnia 5 września br.
M8703

W cyklu „Musica Antiqua Polo­
nica” znów mamy do odnotowania 
kolejną dużą płytą. Jej tytuł „Mu 
zyka w dawnym Krakowie”. Za­
wiera ona utwory Grzegorza Ger­
wazego Gorczyckiego (około 1668 
— 1734), Wincentego Makylewicza 
(1885 - 1745). Franciszka Liliusa 
(ok. IfiOO — 1857) 1 J. staromieyskie 
go (I poł. XVIII w.). Wykonawcy: 
Chór PR we Wrocławiu i Orkie-

wojny, ono też dostarcza licz 
nych pacjentów przychodniom 
i klinikom leczącym chorobę 
wrzodową. Z grupy badanej 
przez krakowskich lekarzy, 
jedenastu pacjentów doznało 
tych wojennych przeżyć, nie 
majac 15 lat. Aż czterech zna­
lazło sie wówczas na robotach 
przymusowych, przeżywszy Pó 
nadto śmierć matki lub ojca, 
jeden z nich jako chłopiec zna 
lazł sie w partyzantce — in­
ny w owych czasach ukrywał 
się. radząc sam sobie na róż­
ne sposoby.

Pacjenci, którzy podali w 
wywiadzie, że rodziny ich 
były zgodne — i którzy nie za 
pamiętali żadnych urazów z 
okresu dziecięcego — podali 
jednak, że albo przebywali w 
latach szkolnych na stancji, 
gdzie żywiono i traktowano 
ich źle, albo dojeżdżali z dale 
ka do szkół, pracowali w cza­
sie nauki, ucząc się w szko­
łach dla młodzieży pracującej 
itd. W sumie, spośród 40 o- 
sób badanych, tylko u czte­
rech nie wykryto żadnych u- 
jemnych przeżyć emocjonal­
nych w dzieciństwie i wczes­
nej młodości...

Jak wiążą lekarze owe prze 
życia z rozwojem choroby 
wrzodowej? "Oczywiście nie 
były one przyczyną bezpośred 
nią, nie od razu też doszło do 
zachorowania. Ale niekorzyst 
ne bodźce emocjonalne w dzie 
ciństwie doprowadziły do 
ukształtowania sie osobowości 
trudnej do przystosowania się, 
zbyt wrażliwej. Ludzie ci nie 
potrafili później współżyć i 
współpracować z innymi ludż 
mi, byli nadwrażliwi, łatwo 

. wpadali w konflikty ze swoim 
środowiskiem. Wszystko to 
zwiększało ich trudności w ży
ciu codziennym i 
wodowej.

I oto zjawiały 
wości brzuszne.

w pracy za

sie dolegli- 
początkowo

lekceważone, pierwsze sym­
ptomy rozwijającej sie choro 
by wrzodowej. Choroby, któ­
ra zaczyna „awansować” do 
rzędu uznanych już plag spo­
łecznych. jako jedna z czę­
stszych przyczyn niezdolności 
do pracy, nawet inwalidztwa.

W. O.

stra Kameralna pod dyrekcją Ed­
munda Kajdasza. Muza, XL 0368.

Znakomity baryton Ryszard Gru 
szczyński śpiewa pieśni i arie: 
W. A. Mozarta, arię Figara z I 
aktu opery „Wesele Figara”, 
E. Diaza ariozo z opery „Benve- 
nuto Cellini”, S. Niewiadomskiego 
„W księżycową noc”, S. Moniusz­
ki „Złota rybka” 1 „Kozak”, F. 
Szopskiego „Hejże ino fijołeczku 
leśny”, E. Tagliaferriego „Cicho 
płynie łódź” 1 „Wieczór nadmor­
ski”. Orkiestrę Polskiego Radia 
dyryguje Stefan Rachoń. Muza, 
XL 0500.I Gł.nS WIELKOPOLSKI •
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SzachyMedale Mistrzostwa świata
dla Poznania kobiet w Lublinie

6G28gI nr 10.

Sprzedam Łambrette LD
150 Winograd*', Zagono­
wa 41. 7641g
Polecam rafię na bere­
ty, Torebki, kosmetyczki 
itp., w dowolnych kolo­
rach. Janina Wolska, Go­
rzów Wlkp., ul. Mieszka

I Ogólnopolska 
Spartakiada 
Młodzieży

Dokończenie ze str. 1 
(trzeci bieg) J. Rosiński (W-wa-m.) 
przed T. Haraburdą (Białystok) 
1 P. Kotlewskim (Poznań).

- miasto, 3. Wrocław, 6. Poznań, 
dwójki podwójne: 1. Bydgoszcz, 
2. Szczecin, 3. Wrocław, ósemki: 
1. Gdańsk, 2. Poznań, 3. Szczecin.

OKAZJA OKRESOWA OBNIŻKA CEN

WIOŚLARSTWO
Zawodnicy 1 zawodniczki 

dyscypliny sportu, zakończyli
tej 
już

KOSZYKÓWKA

Reprezentantki Poznania 
zwycięstwie nad Szczecinem

po 
z«-

boje o' spartakiadowe medale. 
Wczoraj odbyły się finały A ju­
niorek I juniorów.

Przedstawicielki Poznania w 
wczorajszych finałach, zdobyły 
jeden srebrny l dwa brązowe me­
dale. W czwórkach, osada poznań­
ska płynąc w składzie: H. Poczyń- 
ska, B. Kozłowska, B. Klemke, 
M. Załachowska, sternik 1. Ko- 
pydlowska zajęła drugie miejsce, 
zdobywając srebrny medal i wi­
cemistrzostwo Polski juniorów, 
gdyż zawody spartakiadowe w 
wioślarstwie są Jednocześnie mi­
strzostwami Polski juniorów. Zło­
ty medal w tej konkurencji przy- 
padł w udziale osadzie Warsza­
wa - m. a brązowy Wrocławowi - 
m. W jedynkach juniorek wygrała 
B. Bogdańska (Warszawa - m.) 
przed M. Nowak (Warszawa - m.) 
1 B. Kupś (Poznań), natomiast w 
ósemkach osada Poznania była 
trzecia za Gdańskiem i Warszawą - 
m. Ponadto w czwórkach podwój­
nych wygrała Warszawa - woj. 
przed Bydgoszczą I Warszawą _ m. 
a w dwójkach podwójnych: War­
szawa - m. przed Olsztynem 1 Gdań 
sklem - woj.

Równie zacięte walki toczyli ju­
niorzy: Czwórki podwójne po plęk 
nym, prowadzonym w szybkim 
tempie biegu, wygrała osada 
Szczecina przed Gdańskiem - woj. 
1 Poznaniem. Złoty medal w dwój 
kach b/s przypadł w udziale Gdań­
skowi - woj. przed Warszawą - 
woj. I Kielcami zaś w jedynkach 
K. Lewandowskiemu z Gdańska 
przed W Puzyną z Warszawy - 
miasto 1 W. Łazaronkiem ze Szcze­
cina.

A oto pozostałe wyniki: dwójki 
_  l. Warszawa - woj., 2. Poznań,

kwalifikowały się do grupy fina­
łowej. W meczu ze Szczecinem naj 
lepiej strzelały Walkowiak 18 i 
Mańczak 9. Po spotkaniach elimi­
nacyjnych w tabeli grupy B — 
żeńskiej na pierwszym miejscu 
jest Łódź — 3 zwycięstwa przed 
Poznaniem — 2 zwycięstwa i Szcze 
cinem jedno zwycięstwo.

Nasi koszykarze pokonali Łódż- 
miasto i również weszli do finału, 
zajmując w swojej grupie pierw­
sze miejscę. Wynik meczu Poznań 
— Łódż-m. 44:42 (30:24). Najlepiej 
strzelał Paul — 12 pkt.

PŁYWANIE
Dwa złote, dwa srebrne 1 jeden 

brązowy medal zdobyli wczoraj 
pływacy Poznania. Reprezentanci 
w tej dyscyplinie sportu spisują 
się doskonale i mają szanse na u- 
plasowanie się w klasyfikacji dru 
żynowej w pierwszej trójce.

A oto wyniki wczorajszych fi­
nałów.

Juniorki: 200 dow. — 1. A. Dobo- 
•zyńska (Gdańsk) 2.27.8, 2. K. Ne- 
czak (Wrocław-m) 2.30.7, 3. J. Mu- 
dziejowska (Bydgoszcz) 2.31.8; 100

W niedzielę, 7 września rozpo­
czynają się w Lublinie IV Druży­
nowe Mistrzostwa Świata Kobiet 
zwane popularnie żeńską olim­
piadą szachową. Będzie to naj­
większa impreza szachowa, jaką 
dotychczas zorganizowano w Pol­
sce Ludowej.

Poczyniono już ostatnie przy­
gotowania do zbliżającej się olim­
piady szachowej.

W żeńskiej olimpiadzie szacho­
wej weźmie udział 15 państw: 
Anglia, Austria, Belgia, Bułgaria, 
Czechosłowacja, Dania Holandia, 
Irlandia, Jugosławia, NRD, NRF,
Polska 
wlcz,

(Radzikowska, Litmano-
Jurczyńska), Rumunia,

Węgry, Związek Radziecki.
Faworytkami olimpiady są sza- 

chlstki Kraju Rad, które zdoby­
wały złote medale na poprzed­
nich igrzyskach Emmen
(Holandia) 1957, w Splicie (Jugo-
sławia) 1963 i w
(NRF) 1966 r.

Najpoważniejszymi 
kami do czołowych

Oberhausen

konkurent- 
miejsc w

olimpiadzie są Rumunki oraz za­
wodniczki Jugosławii, NRD i Wę­
gier.

Polki, które zajęły jedenaste 
miejsce na ostatniej olimpiadzie, 
mają dużą szansę na poprawienie 
swej lokaty, (nt)

Beczki dębowe rynny
riachowe. siatki parkano- 
we. Karnisze szynowe. 
Polecam: Dzierżyńskiego 
?6«. 7286g

Sprzedam telewizor 17 
cali (Alesz), pianino, pły­
ta metalowa i meble ku­
chenne. Dzierżyńskiego 
61 m. 10. 6638g

Motocykl WFM, stan do­
bry, sprzedam. Gwardii 
1 udowej 19 m. 31. 6663g

Sprzedam korzystnie Ur­
sus C 45 z pługiem 1 plat­
formą. Kośmider, Zem- 
sko, poczta Granowo, po­
wiat Nowy Tomyśl. 6067g

Okazyjnie sprzedam pia­
nino. Winlarz, Arclszew-
skiego 13 m. 3. 6669g

Sprzedam motocykl
WSK, Poznań, Kancler­
ska 23. 6670g

grzb. E. Kobielska (Poznań)
1.13.3, 2. A. Gancarz (Poznań) 1.15.9,
3. H. Sitko (Katowice) 1.15.9; 200
dow. 1. M. Powrożniak (Kielce)
2.44.3, 2. K. Antoniak (Wrocław-m.)
2.44.5,
2.46.0;
4.38.2,

3. E. Kobielska (Poznań)
4x100 dow. —
2. Warszawa-m.

Gdańsk
4.42.3, 3.

Szczecin 4.45.4, 6. Poznań 4.53.2.
Juniorzy: 100 dow. — 1. P. Chmie 

lewski (Kraków) 58.1, 2. T. Derej- 
skj (Kielce) 58.2, 3. R. Ratajczak 
(Katowice) 59.3: 400 zmień. — 1. J. 
Czaplicki (Poznań) 5.23.5, 2. W.
Ptak (Łódź) 5.23.6, 3.

Michalak, K. Hejne ster.

5.23.9; 200 grzb. - 
(Warszawa) 2.28.0, 
(Poznań) 2.28.3,

Z. Budzisz 
Z. Kowalski 

C. Reiman 
A. Wiślicki

(Łódź) 2.28.9; 4X100 dow. 1. Warsza- 
wa-m. 4.11.5. 2. Wrocław-m 4.15.9, 
3. Opole 4116.3, 5. Poznań 4.19.1

R. Robakowski), 3. Szczecin, czwór
1. aaańsk - woj., 2. Kraków

ź

W

i

r

Złoty medal dla Poznania zdobyli pływacy w biegu 4x100 m 
zmień. Na zdjęciu zwycięska sztafeta: (od lewej) C. Reiman, 
J. Czaplicki, A. Boetcher i C. Ś miglak.

Fot. — K. Przychodzki

Praca Murarzy na tynki przvi-
me. Zgłoszenia Pala-
cza 112 m. 2. codziennie

Krawcowa potrzebna ża­ od godz. 18—19. 8415g
raz. mei. 441-63. 8193g
Pomoc domowa młodsz* 
dochodzącą potrzebna. 
Dobra pensja. Rutkow- 
skWo 17 m. 5. 8163g

Przyjmę pomoc domowa 
dochodząca do 3 osób. 
Buchhoz, Osiedle Pia- 
stnv- .i^^O 82 m. 21.
709-67. 8387g

Dnia 2 września 1969 r. 
chany mąż, drogi ojciec.

zmarł nagle mój uko- 
przeżywszy lat 81 śp.

CZESŁAW SZAJDA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie

W głębokim smutku pogrążone

ŻONA, CÓRKA I RODZINA

Poznań. Kwiatowa 11 m. 16a. 8418g

za ••neła 
żywszy

z Małeckich

JÓZEFA ALEJSKA
w Bogu, dnia 3 września 1969 r.. prze- 
lat 78. nasza najdroższa, ukochana mat-

ka teściowa i babunia.
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 8 wrześ­

nia br. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku

CÓRKI. SYN. SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI

Poznań. S. Engla 30. 8407g

[WIELKOPOLSKI

Sukcesy 
poznańskich tenisistów

W grze pojedynczej chłopców 
w tenisie we Wrocławiu Wojciech
Fibak z Poznania pokonał Rogul 
skiego z Warszawy 8:6. 6:2 i spot­
ka sie w finale z Niedżwieckim z 
Gdańska. Również w grze półfi­
nałowej wśród dziewcząt pozna- 
nianka Jolanta Rozala pokonała 
Kozłowska z Bydgoszczy 9:7. 6:3.

W grze podwójnej dziewcząt 
poznaniankj Rozala i Mogilnicka 
zostały zakwalifikowane do fina 
łu. W półfinałowej grupie mie­
szanej znajdują sie Fibak i Roza 
la natomiast w grze podwójnej 
chłopców Fibak 1 Plewiński ucze­
stniczyć beda w dodatkowym 
spotkaniu o brązowy medal, (b)

TYLKO DO DNIA 13 WRZEŚNIA KUPUJEMY TANIEJ
NIEKTÓRE ARTYKUŁY ODZIEŻOWE I TEKSTYLNE

OBNIŻKA CEN DO 35 PROC.
♦ prochowce ze wszystkich grup surowcowych z wyjąt­

kiem elano - bawełnianych;
♦ suknie i komplety plażowe z tkanin bawełnianych — 

damskie i dziewczęce;
♦ niektóre trykotaże z anilany;
♦ kostiumy kąpielowe elastilowe:

jednoczęściowe i dwuczęściowe bez wkładek plastiko­
wych, jednoczęściowe z wkładkami plastikowymi — 
gładkie;

♦ firanki raszlowe w kolorze „eeri” (naturalnym). 
OBNIŻKA CEN DO 30 PROC.

♦ podkolanówki bewełniane oraz bawełniane wzmocnio­
ne stilonem i platerowane;

♦ niektóre tkaniny sukienkowe drukowane maszynowo 
z wyjątkiem druku filmowego.

♦ popeliny 
białego.

♦ skarpety

OBNIŻKA CEN DO 25 PROC, 
koszulowe barwione z wyjątkiem koloru

OBNIŻKA CEN DO 20 PROC.
damskie i dzieciece z wyjątkiem wełnianych.
sprzedaż prowadzą wytypowane sklepyOkazyjną ____ . . ...

MHD, PSS, WSS, WZGS „Samopomoc Chłopska” oraz
PDT na terenie miasta Poznania i województwa.

POMYŚLNYCH ZAKUPÓW ŻYCZY
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno - Odzieżowe

Poznaniu. K5733

numer banderoli 450791 
w Czerniejewie pow. 

K6679

samochód osobowg

nadal przyjmuje uczniów

marki „Fiat 125 P” na 
w kolekturze Nr. 160 
Gniezno.

Co, gdzie, kiedy 
na Spartakiadzie

Kajakarstwo — godz. 16.30 uro­
czyste otwarcie spartakiady w ka­
jakarstwie. Wioska nad Jeziorem 
Maltańskim.

Koszykówka — przerwa w roz­
grywkach.

Podnoszenie ciężarów godz.
10 i 16 boje wagi średniej. Pawi­
lony targowe nad Jeziorem Mal­
tańskim od strony ul. Podwale.

Żeglarstwo — godz. 10 wyścigi 
w klasie Cadet, Hornet, OK 
Dinghy i Finn. Przystań Jacht 
Klubu Wielkopolski w Klekrzu.

Pływanie — godz. 10 eliminacje 
chłopców: 1500 dow., 100 klas., 
200 mot.; dziewczęta 800 dow., 
100 mot., 200 grzb.; godz. 16.30 — 
finały w/w konkurencji; godz. 17 
uroczyste zakończenie spartakia­
dowych zawodów pływackich.

Pomoc domową gotującą 
chętnie z prowincji za­
trudni zaraz lekarka. ul. 
Sowińskiego 19 m. 3.

8008g

Potrzebna rencistka do
1.5 rocznego dziecka. Zba
«?vńska 24. 7895g 1 go 7.

' NauKa

Kursy pisania na maszy­
nie i biurowości organi­
zuje Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek 
Poznań, ul. Chełmońskle-

6243g

+ Dnia 3 września 1969 r. zmarła po dłuższych 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. 

śp.
z Rzepeckich

ZOFIA MOSZSZYNSKA
dr phil. Uniw. Jagieł), 

zasłużona nauczycielka i wychowawczyni mło­
dzieży, odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie sie dnia 6 września o godz.
14 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

RODZINA
 A? ^00

Dnia 3 września zmarł nagle nasz pracownik. 
Kierownik Zakładu Usługowego

CZESŁAW LUBIK
W zmarłym Spółdzielnia straciła oddanego pra-

cownika. serd^rzneeo kolein i p cielą.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. o 

godz. 13.05 z kanlicy cmentarnej na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

Zarząd Rada Zakładowa i współpracownicy 
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 

w Tarnowie Podgórnym.

W wyniku dodatkowego 
losowania, które odbyło się 
w dniu 3 września 1969 r. 
o godz. 17 — rozlosowano 

NAGRODĘ RZECZOWĄ 
na kupony V-zakładowe,

złożone na gry w miesiącu sierpniu

DYREKCJA
ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 

im. F. Dzierżyńskiego w Poznaniu 
ul. Raszyńska 48

do I klasy w specjalnościach budowlanych 
i drzewnych.

toKale

Zamienię kawalerkę w 
Gdańsku na kawalerkę 
lub pokój z kuchnia w 
Poznaniu. Zgłoszenia; Dą 
browskiego 72 m. 5.
______________________ 6514g
Oddam w dzierżawę po- 
koj z kuchnią Poznań- 
Śwterczewo na okres 2 
lat. Płatne z góry. Adres 
wskaże Prasa Grunwaldz 
ka 19. dla 8038g
Mieszkacie własnościowe 
lub pół domku jednoro­
dzinnego może być do re 
montu lub wykończenia 
kupie. Oferty Prasa Grun ifn 1q dla 8]41g

Zamienię 1 pokój z kuch 
nią ce"’rum na ka’”9ler- 
ke. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 71l0g.
Uwie uczennice poszuku­
ją pokoju z łazienka we 
Wrześni od 1 września. 
Adres: Bożena Krysicka 
Września, ul. Dzieci Wrze 
sińskich 6 u p. Grygel.

K6338
Młocie małżeństwo z dziec 
kiem (członkowie spół­
dzielni) poszukują poko­
tu z osobnym wejściem. 
Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 6661g.

K6674

SREBRO
najkorzystniej 

sprzedasz
po podwyższonych

cenach w sklepach

PHD„Jubiler“
Wartość ocenia rze­
czoznawca wg. cen­
ników państwowych

K6568

Dwa pokoje, kuchnia, ła 
zienką, c. o., słoneczne, 
wysoki parter kwaterun­
kowe, nowe budownic­
two. przy tramwaju, w 
Gorzowie Wlkp. — żarnie 
nie na podobne w Pozna 
niu (może być stare bu­
downictwo). Adres: Sta­
nisław Szerment, Gorzów 
Wlkp., ul. Słoneczna 53
rn. 2. 6536g
Młody magister poszuku­
je jednoosobowego boko- 
‘u. Najchętniej na Łaza­
rzu. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dln 7750g

+ Dnia 4 września 1969 r. zasnęła w Bogu po 
długiej i ciężkiej chorobie, moja kochana 

żona, matka, teściowa 1 siostra śp.

JOANNA WITKOWSKA
z domu Smolarkiewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 września 1969 
r. o godz. 8.35 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni

MĄŻ I RODZINA
Poznań, ul. Łąkowa 16 m. 5.

Zmarł 
MARIAN ORLIK 

były długoletni pracownik naszego Zakładu

składają

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłego

RADA ZAKŁADOWA 
ORGANIZACJA PARTYJNA I KIEROWNICTWO 
Zakładu Graficznego Politechniki Poznańskiej. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 września o godz. 
15 na cmentarzu w Naramn"'|r s. K6702

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępcą 
"daktora naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony- 611-21 łączy wszystkie 

izlały: sekretariat redakcji 657-78 w godz od 8.30—17 redaktor naczelny 657-76 zastępca red naczelnego 657-18 sekretarz redakcji 648-85 
iział łączności t czytelnikami - Informacje dla czytelników 657-18 dział miejski 659-39 redakcja nocna 43n-73 1 453.31 - Wydawca 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa": Biuro Ogło«zeń Poznań ul Grunwaldzka 19 telefon 452-89 1 811-21. Za treść I termi­
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chu. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, Zwie rzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-5

OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w Poznaniu, 

plac Wolności nr 5 — telefon 590-54 
współpracujący

z Okręgowym Ośrodkiem Metodycznym KOSP 
i Wojewódzką Komisją Związków Zawodowych
PROWADZI

kursg języków obcych
• angielskiego, francuskiego, niemieckiego 

i rosyjskiego w przedszkolach, szkołach 
podstawowych, średnich i w zakł. pracy;

• kursy rytmiki w przedszkolach i szkołach 
podstawowych;

• kursy wyrównywania wiedzy w zakresie 
matematyki w szkołach podstawowych 
i średnich; — oraz

• kursy przygotowawcze do egzaminów 
wstępnych na wyższe uczelnie z zakresu 
języka rosyjskiego, matematyki, fizyki, 
chemii, geografii i biologii.

Ośrodek UP-ZNP dysponuje kadrą doświad­
czonych nauczycieli specjalistów, stosujących 
nowoczesne metody nauczania.

Zapisy dzieci 1 młodzieży na kursy języków 
obcych, rytmiki, wyrównywania wiedzy 1 ma­
tematyki — przyjmują Ośrodki ZNP przy przed­
szkolach. szkołach podstawowych i średnich 
w Poznaniu i województwie.

Zgłoszenia na kursy języków obcych dla do­
rosłych oraz kursy przygotowawcze do egza­
minów wstępnych na wyższe uczelnie — przyj­
muje od 1. IX. 1969 r. codziennie w godz. od 
10—15 sekretariat VIII Liceum Ogólnokształcą­
cego Im. A. Mickiewicza w Poznaniu, ul. Gło­
gowska 92. telefon 633-86.

Dojazd tramwajami nr nr 4, 5, 10, H, 12 14.
Zgłoszenia zakładów Drący na kursy języków 

obcych przyjmuje sekretariat Ośrodka w Po­
znaniu plac Wolności nr 5, telefon 590-54. od
rodź. 8—15 (w soboty od 8—12). K64OO

PONAD PÓŁ MILIONA 
złotych lub 

SAMOCHÓD 
marki „Fiat 125 P” — • 
TO TWOJA SZANSA

KOZIOŁKACH”
K6656

Sprzedam okazyjnie par­
celę z prawem zabudowy 
800 m2 (Osiedle Plewi- 
ska) Nowak. Osiedle Ple- 
wiska, ul. Skórzewska 75.

8380g

Sprzedam pilnie gospo­
darstwo 9 ha z obszer­
nym zabudowaniem. Wia 
domość: Wałbrzych 5,ul.
Niepodległości 42, 
duga, nr tel. 46-58.

Haj- 
6551g

Sprzedam 
rolne 17 
martwym

gospodarstwo 
ha żywym i 

inw^nt^^em.
zelektryfikowane. Warun 
ki na miejscu. Oferty 
Prasa, Grunwaldzka 19 
dła 523p.
Sprzedam pół bliźniaka, 
ogrodem. Warunek zamia 
na — małe mieszkanie. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
y aldzka 19 dla 6S27g.

Kupie działkę budowlaną 
lub ogrodniczą — Grun­
wald, Jeżyce, lub przy 
dobre! komunikacji. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 6546g.
Sprzedam działkę 3.560 
m2 — Mosina. Słoneczna. 
Marla Jankowiak, Żab-
no oow. Śrem. 6586g
Sprzedam pół bliźniaka 
komfort. 5 pokoi, 2 łazien 
ki. 2 garaże, ogród, atrak 
cyjne miejsce, przy tram 
waju. Pośrednictwo wy­
kluczone. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6532g.

Zamienię rozpoczętą bu­
dowę w Poznaniu na mie 
szkanie wyłączone w Po­
znaniu lub okolicy. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6585g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny — Mosina, lub za 
mienie na pokój, kuch­
nią. własnościowe. Po­
znaniu. Poznań. Świer­
czewskiego 132d 11, tel.
401-46. 6608g

Zguby
Zgubiono legitymację
szkolną nr 271'65 wvdaną 
nrzez Dyrekcje Liceum 
Medycznego Pielęgniar­
stwa w Rawiczu nazwi­
sko Grażyna G-”—”ld, 
K-'bvlin Starv 6 noczta 
Kobylin pow. Kroto­
szyn. 563p

Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Naplsz „Ve- 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K6123

Dnia 2 września 1969 r. zmarł członek naszego 
Cechu

CZESŁAW SZAJDA
mistrz szewski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm.
o godz. 11.40 na cmentarzu na Junikowie 

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składa
CECH RZEMIOSŁ SKÓRZANYCH w POZNANIU 
----------------------------- ------------- 8414
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Kątek StoAee: l.M-18.31

TEATRY
POLSKI — g. ]* „Gwałtu eo się 

Meje”; NOWY — g, u „ueiekł* 
®u przepióreczka”; OPERA — g 
1» ..Fr* Diavolo”; OPERETKA — 
Ł kochanek”;
MARCINEK — nieczynny.

Koła założycielskie ZMS 
„prawą ręką“ wychowawców

Na miejscu Domu Dziecka 
największa księgarnia w Wielkopolsce

KINA
KiNO DOBRYCH FILMÓW MU- 

— g. 18. 12.30. 15. 17.30 . 20 
„Wilcze echa” (poL 14 Ł); APOL- 
*-0 - *• W. 12-30. 15.30. 18. 20.15 
„Kobieta waż” (ang. 18 Ł); BAŁ- 

“ *• ,0- 12-30. 15.15, 18 20.30 
„Zemsta Hajduków” (rum. la I.): 
CZTERNASTKA - g. 10. 12. 14. 18 

wrseśniem a majem” 
(Pol. 11 l.). g. ia 30.30 „Polowanie 
na muchy” (poi. 18 t); GONG — 
•• J°- 1* H. 20 „Jowita” (pol. 
18 l.): GRUNWALD — g. 17, 19.30 
£ J tpol. 18 L):
GWIAZDA — g. 10.30. 13 15.30 18 
2015 „Giuseppe w Warszawie” 
(Pol. 11 I.); MALTA - g. 18 „Nie 
śmiały w akcji” (radź. 11 l.); g. 
18. 20 „Dlaczego kłamały" (franc.
• MINIATURKA - g. 15.30. 

17.30, 19.30 „Stajnia na Salvato-

Uchwalą Prezydium Zarządu Głównego ZMS po ras pierw­
szy w ubiegłym roku ujednolicono system przyjmowania do 
Z.MS uczniów pierwszych klas szkól średnich I zawodowych. 
Zaostrzone tei zostały warunki pr>yjęcia. Do tej pory przyj­
mowaniu w szeregi organizacji towarzyszył często element 
przypadkowości. Kto wyrażał chęć wstąpienia został prze­
ważnie przyjęty. Ten brak Jakiejkolwiek selekcji pociągaj za 
sobą nieuniknione konsekwencje — członkami ZMS stawali 
się często młodzi ludzie, którzy niejednokrotnie swoim za­
chowaniem I postawą przynosili ujmę organizacji, 
nlall się do podważania Jej *autorytelu 1 oplnIL

pnycty-

(poi. u i.); OLIMPIA 
10. 12.30. 15, 17.30. ..Damski 
lang. 10 1.); OSIEDLE - 
..Rycerz bez zbroi” (butg...............  
K. 18, 30 „Skąd przychodzisz"' 
(franc. 18 1.); PANCF.RNiak - g 
<••30. 20 ..Kowboju do dzielą*’ 
(•ng. 18 l.); PAŁACOWE —g. 12.30. 
18 ..Pustelnia parmertska" (franc. 
1 — g. 15.30 i lf»
w/TtSk* cz. I radź. 14 1.): 
RIALTO — g. 10. 12.30 ..Siedem­
nasty równoleżnik” (franc. 14 I.) 
K. 15.30. 18. 20.15 ..Sidła” (ang.- 
kanad. 18 L); RUSAŁKA (Swa- 
”«<*«> - g. 17. i».3o ..Wielki wąt 
Chingachgook” (NHD 11 L); SCA-

18

Celem nowej Uchwały było 
położenie kresu nadmiernemu 
I przypadkowemu przyjmowa­
niu do ZMS, Realizacja zało­
żeń zawartych w Uchwale mia 
la spowodować właściwy do­
bór przyszłych członków. Ucz­
niowie klas pierwszych mogą 
więc być przyjmowani do ZMS 
dopiero po półrocznym okresie
pobytu 
czasie 
tzw. 
skich.

w szkole, w którvm to 
odbywają staż w 
grupach założyciel-
W

członkowie 
skich mieli 
szczania na

okresie stażu 
grup założyciel- 
obowiązek uczę- 
specjalno semina-

LA ~ K- >« ..Wielki wal Chinga- 
Chgook" (NRD 11 L). g. 18. 20 „Ko 
lekcjoner” (ang. 18 1.); TĘCZA — 
— g. 17.30 „Człowiek z M-3" (poi. 
14 1.). g. 19.30 „Wycieczka w nie 
znane” (poi. 16 1.): WARTA - g. 
10, 12.30, 15 17.30. 20 „Kryptonim 

<P°>- H Ml WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 15, 17 
19.15 „Strzały o zmierzchu’ 
fUSA 18 l.); WILDA — g. lo. 12.30, 
15. 17.30. 20 „Panna młoda w ża­
łobie” (franc.-włoskl 18 1.):
Wrzos (Luboń) — g. 19 dkf 
„Luboziem”; WRZOS (Mosina) — 
K. 1S. 17 „Ostatnie dni" (poi. 11 1.), 
K. 19.15 „Kobieta jest kobietą” 
(franc. 18 1.): FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Londyn 1969”.
MUZEA

ria. Omawiano na nich proble­
my organizacji ZMS-owskJeJ 
I zagadnienia polityczne. Mu- 
sieli także wykazywać sie ak­
tywna postawa społeczna, brać 
czvnnv udział w pracach kola 
1 organlzacll szkolnej. Powin­
ni też wykazać dużo lnlcjatv-

r0clefony

• Na Wildzie targnął sie no 
życie 26-letnl G. W., który opuś­
cił przed dwoma tygodniami Kli­
nikę Psychiatryczna. Został on

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Kuchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

przewieziony do szpitala 
mu opatrzono ranę cięta na 
ramieniu.
• Przy ul. Berwińsklego

gdzie 
przed

upad!

Instrumentów 
ry Rynek 45) — 

Przyrodnicze 
19) - g. 11—18.

Narodowe (aL 
9) - g. 11—15.

Muzycznych (Sta- 
9—15.
(Świerczewskiego

Marclnkowskiegc

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia> - g. 11—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. io—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela* 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—1«.
Muzeum 

TC—Ib.
Muzeum

w Gołuchowie g.

z muru z wysokości 2 m K. S. i 
doznał m. in. złamania kolana le 
wego I śródstopia. Przy ul. Myl­
nej z kolei upadł z I pietra 65-let- 
ni B. W. 1 doznał ogólnych obra 
żeń.
• W Straży Pożarnej 1 w Ko­

mendzie Wojewódzkiej MO nie za 
notowano poważniejszych wypad 
ków. W MPK doszło jedynie z wi 
nv kierowcy ..Syreny” do otar­
cia sie przy ul. Armii Czerwonej 
tramwaju linii „1” z samochodem. 
Wynik; drobne uszkodzenie obu 
pojazdów I 5-minutowa przerwa 
w ruchu, (b)

wy w realizowaniu powierzo­
nych im zadań, no i dobrymi 
wynikami w nauce.

Po półrocznej pracy z kolami 
założycielskimi Zarząd Szkol­
ny dokonywał oceny pracy I 
stopnia zaangażowania poszczę 
gólnych osób.

Jak wypadła ta ocena? To 
pytanie skierowaliśmy do wi­
ceprzewodniczącego ŻW ZMS 
— Mieczysława Rzepkow- 
skiego.

— Kryteria, według których 
dokonywano oceny przyszłych 
członków ZMS już w samym 
zało+enlu były dosyć ostre. Ńie 
spodziewaliśmy się Jednak, że 
zarządy szkolne tak sumiennie 
będą Jo przestrzegały. W wy­
niku eliminacji uzyskano do­
syć duży spadek liczby nowo 
przyjętych w porównaniu z 
lotami ubiegłymi. Ale cl. któ­
rzy zostali przyjęci w noczot 
członków ZMS — to ntipr^wdo 
bardzo dobry aktyw. Wiele 
osób odoadło. Główna nrzyczy- 
ną odrzucenia kandvdaturv 
były oceny niedostateczne. 
Przyjmowano bowiem tylko o- 
sobv. które takich ocen nie po­
siadały. W wyjątkowych tylko 
nrz.ypadkach odstępowano od 
tej zasady. Wówczas wyzna­
czano termin poprawy. Inni, 
którz.y odpadli w eliminacjach, 
to ci. którzy albo nie wykazali 
się dostatecznym opanowaniem 
problematyki norusz.ar.oj na se 
minariach. albo nie v-w q7? 
sie z nrzvjefvch na siebie za­
dań. Zdarzały sie też przypad­
ki. że ucz.niowie sami rezygno­
wali 7 dplczppo uh|p<»ania si^ 
o członkostwo ZMS jeszcze w 
okresie wstennvm. Przyczyną 
tego bvł chvba brak zdecydo­
wania i wvkrvstalizowania sta 
nowiska. W rezultacie przez si­
to eliminacji nrzesz.lo około 
dwadzieścia pięć procent ucz-

niów klas pierwszych w Pozna 
niu i województwie.

Jstatni rok wykazał, że ko­
la założycielskie często są po­
ważnym pomocnikiem dla wy­
chowawców. Niektóre z kół 
czynnie włączyły się do reali­
zowania zajęć wychowania o- 
bywatelskiego. Należy te Ini­
cjatywy dalej rozwijać. Kiła 
winny wychodzić do wycho­
wawców z propozycjami tern - 
tyki interesującej młodzież, 
jaka w związku z tym winna 
być podjęta na lekcjach wvć. 
wania obywatelskiego. Dobrze 
byłoby, gdyby młodzież r ma 
organizowała i przygotowała 
te zajęcia. Rola nauczyciela 
ograniczałaby się do właściwe­
go kierowania dyskusja. Powo 
dzcnle akcji zależeć będzie o- 
czywiście od tego, jak na te

wawcy, oniekunowie czy na­
wet szkolne organizacje. A że 
taka działalność może dać wy­
niki bardzo konstruktyw-” 
pr7.ekonaliśmy się na przykła­
dzie Technikum Chemicznego 
nr 1 na Starolęce. czy Liceów 
Ogólnokształcących nr 8 13, 
gdzie koła założycielskie roz­
winęły naprawdę imponującą 
działalność, (wn)

Kórniku

WYSTAWY
Muzeum Historii Ruchu Robr t- 

niczego — „W walce z naporem 
germańskim" — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — „Plasty­
ka poznańska w 25-leciu PRL” — 
g. 9—15.

Muzeum Archeologiczne (ul. Wo 
dna 27) — „Zdjęcia lotnicze pol­
skich obiektów archeologicznych" 
— g. 13—19.

Pałac Kultury (Armii Czerwonej 
80/82) — Wystawa fotogramów ż 
cyklu ..Polacy na kwiecie” — g. 
17—20.

ZPAP „Arsenał” (Stary Rynek) 
— Indywidualna wystawa St. Mro 
wińskiego-

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— „Sport w fotogramach Józefa 
Myszkowskiego” — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa prof. dr. Tadeusza Cypria 
na ..Przez kraje arabskie” — g. 
10—19.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka — Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa, ul. Garbary 17 tel. 
510-21.

Laryngologia. neurologia — 
Szpital Kliniczny im. Święcickie­
go ul. Przybyszewskiego 49 
tel. 87-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33 tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod-- 
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacje w Luboniu 
— tel. 69 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23. niedz. i świe 
ta — cała dobę, stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. I święta — cała do 
be: chirurgiczne I — Ul. Kórnic­
ko 8. tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8—22.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53 
Starołecko 72 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14. 
od 8—21; w nocy nagle wypadki.

Płebiscyi w kinie „Czternastka

Wybieramy najlepszy film polski XXV-lecia
Wczoraj w ZW ZMS odbyła się konferencja poświęcona 

przygotowaniom do przeglądu najciekawszych i najbardziej 
wartościowych filmów polskich o tematyce współczesnej, 
które wyprodukowano i oddano do eksploatacji w latach 
1957—1968. Przegląd filmowy, odbędzie się w dniach od 
8—23 z bm. w kinie „Czternastka” i połączony jest z ple­
biscytem pn. „Wybieramy najlepszy film polski XXV-lecia 
o tematyce współczesnej”. Przegląd i plebiscyt odbywa się 
w ramach imprezy filmowej — „Kinematografia polska w 
XXV-leciu PRL — Dni Filmu Polskiego 1969”.

Organizatorami przeglądu i plebiscytu są: ZMS, „Gazeta 
Poznańska”, Ekspozytura CWF i Wojewódzki Zarząd Kin 
w Poznaniu.

W okresie 16 dni zaprezentowanych zostanie 16 filmów. 
W kinie „Czternastka” będzie codzienna zmiana programu. 
Każdy uczestnik plebiscytu może głosować na jeden film, 
podając na kuponie wyciętym z „Gazety Poznańskiej” albo 
na kartce pocztowej — imię, nazwisko dokładny adres i ty­
tuł wybranego filmu. Kupony należy składać do specjalnej 
skrzynki w kinie „Czternastka” albo wysłać pocztą pod adre­
sem tego kina do 28 bm. Na zwycięzców czekają cenne na­
grody. (mp)

19.25 Z nagrań Ork. PR i TV w 
Krakowie pod dyr. St. Hasa; 19.50 
Trzv tańce kurpiowskie; II Kon­
cert rozrywkowy; 11.25 Radiowa 
estrada piosenkarzy; 12.25 Konc. 
z polonezem: 13 Spotkanie z fran 
cuska melodia i piosenka: . 13.20 
Swojskie melodie: 13.40 ..Więcej 
lepiej, taniej": 14 Reportaż lite­
racki z cyklu: „Opowieści wę­
drownicze": 14.20 Muzyka klasycz 
na: 15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców: 15.45 Przystanek na 
danie — mini magazyn; 18.05 Lu­
dzie i kontynenty: 18.25 Kompo­
zytor I jego piosenki — St. Rem­
bowski: 18.50 Muzyka i Aktualno 
ścis 19.29 Moto — sprawy: 19-3« 
Koncert życzeń: 20.25 Koncert pod 
parasolem: 21 Ze wsi i o wsi: 21.15 
Na fortepianie gra M. Kosz: 21.25 
Pięć minut o wychowaniu: 21.30 
Zespół Dziewiątką: 22 Z twórczo

„Klucz do nowoczesności”; 16.55 
Felieton aktualny F. Fornalczy- 
ka; 17.05 Muzyka; 17.25 Poznański 
Konc. Życzeń; 17.50 „Spartakiado 
we boje”; 19.17 Melodie rozryw­
kowe: 19.19 Felieton literacki: 19.30 
Odtworzenie konc. współczesnej 
muz. polskiej z IV Wrocławskie­
go Festiwalu Oratoryjno-Kantato 
wego; 21.95 Słowa dla Wietnamu 
— aud. poetycka: 21.15 Melodie 
wśród nocy; 21.25 Muz. taneczna; 
22.3(1 „Problemy przyrody i tech 
niki”: 22.45 Koncert Orkiestry PR 
i TV w Lodzi; 23.25 25 minut moc 
nero uderzenia.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30 9.30 12.05. 14 16. 22. 83.50.

ści młodych 
szawskich.

kompozytorów war-
poleglych czasie

W nie najlepszych warunkach pracuje część poznańskich 
księgarń. Przeważnie sa one małe, ciasne, nie zawsze do­
brze zlokalizowane. Znaczne zmiany na lepsze nastąpią pe 
wybudowaniu na miejscu dzisiejszego Domu Dziecka na­
przeciw PDT największej w Wielkopolsce księgarni (jed­
nej z największych w kraju). Już w styczniu 1970 ma się 

domu, a w kwietniu zacznierozpocząć wyburzanie tego 
sic budowa nowego.
Jak będzie wyglądała ta re 

prezentacyjna poznańska księ 
garnia? Cały parter zajmie 
księgarnia prezentująca książ 
ki wszystkich wydawnictw i 
pracująca na zasadzie samo­
obsługi. Na I piętrze znajdzie 
się salon Dłvt i reprodukcji, 
na H piętrzę zaś salka wysta 
wowa. gdzie będzie sie ekspo­
nować wystawy książki z ta­
kich okazji jak: Dekada Pisa 
rzv Środowiska Poznańskiego. 
Dni Oświaty. Książki i Prasy. 
Dni Książki Radzieckiej i in­
ne. Tu znajdzie też lokal pro 
jektowany kabaret literacki 
(z etatowym kierownikiem), 
którego założeniem będzie 
prezentowanie nowości ooezji 
i orozv Drzez recytatorów a- 
matorów. Pozostałe 5 kon­
dygnacji — z piwnica — zaj-
mie dyrekcja „Domu Książ­
ki”.

W związku z otwarciem tak 
dużej <600 m kw. powierzchni) 
księgami nastapia przegrupo 
wania kilku istniejących księ 
garń. I tak powstanie przy

Oółatnla budynki 
na Oóiadlu Suńarczautćkiayo

Nie często się zdana w naszym 
mieście, aby w ciągu około 5 
miesięcy stanął 11-kondygnacyj- 
ny obiekt mieszkalny, A taki 
właśnie efekt uzyskała załoga 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 4. Od kwietnia 
do sierpnia br. wybudowano

oddawania wieżowców do 
ku. Jeden z nich ma być 
wy w lutym, drugi znacznie 
śniej niż przewidywano 
kwietniu przyszłego roku.

uźyt- 
goto- 
wcze-
bo
Sq

ostatnie budynki mieszkalne 
tym osiedlu, (an)

to 
na

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17)1 
8.18 Pięć minut o gospodarce; 
8.19 Melodie na dzień dobry; 8.44 
Piosenka dla solenizanta — Infor 
macie dla wszystkich: 9 Echa mu 
syki dawne! w twórczości Res- 
pighiego * Oriega: 9.48 Dla przed 
szkoli: „Dziwne rozmowy”: 18.85 
..Sława ' chwała” — ode. 30 pow.:

wojnv: 22.39 Rewia ork. rozryw­
kowych: 23.18 O co tu chodzi?: 
23.15 „Wybrane balety Igora Stra­
wińskiego”- 8.16 Program 'nocny 
ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 8. 7. 8. 1«. 
IŻ.05. 15 16. 18 20. 23. 24. 1. 8. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
a.74 MHz; S.35 Popularna trans­
krypcja orkiestrowa; 9 Trąbką ’ 
fortepian: 945 Z życia ZSRR: 9.55 
Konc. Ork. Mandolinistów: 16.25

Portret kolekcjonera' opow.;
11.45 Z twórczości mistrzów baro­
ku: 13 Czas dobrych gospodarzy: 
12.15 U progu nowego sezonu w 
teatrach - felieton: 13.30 W ryt­
mie mazura: 13.40 „Dialogi filozo 
ficzne" B. Brechta; 14.65 Wirtuo 
U tnuzvki rozrywkowej; 14.45
.Błękitna sztafeta” Koncert

fi GŁOS WIELKOPOLSKI A 
5 rx 1969 Nr 211 (7946)

Chóru Rorgł Wrocławskie! PR — 
dvr F. Ksidasz; 15.29 Spotkanie 
t nietvnowymi instrumentami;
15.34 „Biolog sanitariusz” 1 cyklu

PROGRAM III: UKF 66.62 MHt; 
17.05 Oundlibet — czyli co kto lu­
bi: 17.30 „Klaudiusz i Messalina" 
— ode. 30 pow.: 17.40 Salon mu­
zyki mechanicznej: 18 Ekspresem 
przez świat: 18.05 Pod Kurza Stop 
ka: 18.25 Wiek iazzu: ..Rewolucja 
be-bopu”: 19 Powieść w wydaniu 
dźw.i „Młodość króla Henryka 
IV”: 19.30 ..Kwartet złotych Wrót"; 
19.45 Mini-max — wydanie dla (o- 
noamatorów: 20.05 „Grv i zabawy 
ludu polskiego” L. J. Kerna: 20.15 
Mikrorecitat K. Grześkowiaka; 
20.25 Sałatka Po włosku; 20.30 1# 
minut o modzie: 21 W cieniu prze 
boju: 21.20 Turniej trubadurów, 
bardów i minstrcli: 2L.W Warszaw 
ski wrzesień: 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — „Skaldowie”; 
22.15 ..Ziemia lubuska" na morzach 
— rep.: 22.33 Konkurs tańca dla 
początkuJacvch: 83 Sfiniaturs poe 
tvckle — J. Czechowicz: 23.07 
„Muzvka nocą": 23.50 Śpiewa 
hnv Methis.
TEIEWIZJA

PIĄTEK: 10—19.55 „Romeo
czvłbv( leszcze tył" fab. film 
prod bułg.. 16.15 - Program dnia 
i zapowiedź dnia TV Bułgarskiej;

ul. Ratajczaka (na miejscu 
księgarni muzycznej (drugi 
antykwariat. specjalizujący 
sie w literaturze współczes­
nej. Można powiedzieć: na­
reszcie. bowiem w tej dziedzi 
nie Poznań jest wyjątkowo 
upośledzony. Wystarczy po­
wiedzieć. że Kraków ma bo­
daj kilkanaście antykwaria­
tów i wszystkie maja co ro­
bić. albowiem podaż książki
używanej 
Księgarnia

stale wzrasta, 
muzyczna bę-

dzie usytuowana przy pla­
cu Wolności i nareszcie 
znajdzie się w miejscu god­
nym miasta o tak bogatych 
tradycjach muzycznych, nato­
miast księgarnia wydawnictw 
importowanych zlokalizowana 
zostanie przy ul. 27 Grudnia 
naprzeciw PDT.

Z innych planów „Domu 
Książki" warto wspomnieć, że 
zaczyna się „wejście” na pe­
ryferyjne dzielnice Poznania 
jak Winogrady. Rataje. Grun­
wald. Niestety, przewidziane 
tam na cele księgarskie loka 
le sa dość szczupłe, (ms)

Fot. (2) — K. Przychodzkl

16^0—16.45 Bułgarskie

17.05

doza 
garii:

baletu 
film; „Buł 

cyklu 
Bułgar

teleturniej 
I ludzie”; 1

„Przyjaciele 
.Dzieci i lalki”

zyczkl I dzieci”; 19.30 Dziennik.

I.udowej Republiki Buł-
19.20 Dobranoc; „No-

filmy dla 
słonia Go- 

16.55 — 
Daphnis

skie lato”: 18.20 — „Wesele” re 
portaż filmowy; 18.30 — Dwa O 
blicza Tvrnowa — reportaż (li­
niowy; 18.45 Piosenki bułgarskie;
19.05 — Przemówienie Ambasa-

przy ul. Rycerskiej wieżowiec o 
54 mieszkaniach (zdjęcie u dołu). 
Obecnie prowadzone sq w nim 
prace wykończeniowe, jako że 
przekazanie budynku do użytku 
ma nastąpić w październiku br. 
To samo przedsiębiorstwo roz-
poczęło budowę 
szych wieżowców 
ulic: Grochowskiej 
skiej. W jednym

dwóch dal- 
przy zbiegu 
i Marceliń- 
z obiektów

1

(zdjęcie górne) rozpoczęto mon­
taż czwartej kondygnacji. W dru­
gim przystąpiono do montażu 
parteru. Pierwotnie plan prze­
widywał ukończenie jednego wie­
żowca w grudniu br., a drugiego 
w III kwartale 1970 r. Dla zabez­
pieczenia jednak frontu robót 
na zimę wysunięto koncepcję 
dokonania zmian w terminach

dzieci: 
szo” „1 
dagio 
Chloe” 
garia” 
„Kraj

kiady 
claw: 
cych

Kronika Centralnej Sparta 
Młodzieży Poznań-Wro-
20.15 - 
Filmów:

film bułg.: 21.35

Kino Interesują- 
„Objazd” fan 

I — „Cztery gołe-
bie I chłopak” f!lm roirywkowy 
— bułg.; 22.95 — Dziennik; 22 — 
Zakończenie dnia TV Bułgar­
skiej.

SOBOTA; 9.55 — Geografia — kl,
VII — „Ukształtowanie 
Europy”; 10.30—11.40 —
— film bułgarski; 
gram tygodnia: 1C 
cie szkolnym" —
Krzyszkowiak” 
nik: 17.M — ., 
roda”; 17.55 — 
ty”; 18.30 -
gaz”: 19.29

15.55

Niemen

poziome 
,Objazd” 

— Pro- 
,.O spor

; lfi.35 — Dzien- 
,Spotkania z przy- 

„Warszawa. ja i
Magazyn ..Pe-

(Jacek I Agatka); 19.30
Dobranoc 
— „Mont

tor"; 28.10 — „Z wizyta u Nep­
tuna” — widowisko rozrywk. Re 
żyseria — J. Marzec wykonawca 
mi beda aktorzy scen szczeciń­
skich oraz zespół wokalny „Fili-
pipki” — Transm. z Sali Muie-
um Pomorza Zachodniegof 21.11 
- Dziennik: 21.23 Kronika Spar-
tnkiadv Młodzieży 
Wrocław): 21.40 — . 
fab film USA.

Girls” —

50-lecie małżeństwa
6 bm. obchodzą jubileusz 50 

lecia pożycia małżeńskiego, 
państwo Monika i Władysław 
Brzezińscy, zamieszkali w Po­
znaniu przy ul. Staszewskiej 
32.

Pan Władysław, z zawodu 
technik budowlany, pracował 
od 1919 r. w Dyrekcji Okręgo­
wej Kolei Państwowych w Po 
znaniu. Za swoją długoletnią 
i wzorową pracę został dwu­
krotnie odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi. Otrzymał 
także Odznakę „Przodującego 
Kolejarza". Państwo Brzeziń­
scy wychowali siedmioro dzie­
ci i doczekali się 11 wnuków.

Redakcja nasza składa Jubi- 
latom najserdecŁ-ntyisie iy«u- 

. nia przeżucia d.Vu.qicH lat w 
gronie swoich, najbliższych,.

(ino)

Ile kosztuje jajko 
w barze mlecznym?

Jak nam zasygnalizował je­
den z czytelników, w barach 
mlecznych jedno jajko gotowa 
ne kosztuje 3,10 zł. Ponieważ 
czytelnik kwestionował te ce­
nę, jako zbyt wysoka w stosun 
ku do ceny detalicznej 1 jajka 
(2,20 zł), zasięgnęliśmy infor­
macji w barach mlecznych.

Wyjaśniono nam. że narzut 
do ceny podstawowej we wszy 
stkich barach mlecznych dla 
potraw z jaj. przyrządzanych 
bez dodatków i przypraw, jest 
zgodny z obowiązującym obec 
nie katalogiem cen gastrono­
micznych ustalonym przez Pań 
stwową Komisję Cen. (mb) i

Zespól „Wielkopoto" 
czeka na chórzystów
Pałac Kultury przyjmuje za 

pisy kandydatów (od lat 18) do 
chóru Zespołu Pieśni i Tańca 
„Wielkopolska”.

Kandydaci ubiegający się o 
przyjęcie winni złożyć do 30. 
bm. w Sekcji Uczestnictwa Pa 
łacu Kultury, pok. 51. następu 
jące dokumenty: życiorys, wnio 
sek, 1 zdjęcie oraz opinię z 
miejsca pracy lub szkoły, (na)

INFORMUJEMY
W sobotę, 6 bm. od godziny 15.30 

tramwaje linii: 3, 6, 7, 12 i 14 bę­
dą Jeździły w obu kierunkach 
przez śródmieście. Ruch tramwa­
jowy przez węzeł przy Dworcu 
Autobusowym zostanie przywróco­
ny po zakończeniu uroczystości 
promocyjnych. Jakie w tym czasie 
odbędą się przy Pomniku Pow­
stańców Wielkopolskich.

Chór mieszany „HARMONIA” 
zaprasza członków i kandydatów 
na pierwszą próbę po wakacjach, 
która odbędzie się dzisiaj o godz. 
19 w salce przy Starym Rynku 10- 

Wycieczkę na Cytadelę urządza 
dzisiaj Sekcja Nauczycieli Emery­
tów przy ZNP Nowe Miasto. Zbiór 
ka o godz. 10 przed stacją Poznań- 
Garbary.

Cotygodniowe spotkania z miłoś­
nikami rozrywek umysłowych roz­
poczyna dzisiaj o godz. 18 Klt^h 
Rozrywek Umysłowych „YRY”. 
Spotkania odbywać się będą w 
świetlicy Zakładów im. Komuny 
Paryskiej, uL Kraszewskiego

„Afryka w obiektywie Polaka” 
—”to tytuł wykładu (z przezrocza 
ml) organizowanego przez Zarząd 
Wojewódzki Polskiego Związku 
Esperantystów. Prelekcja odbędzie 
się dzisiaj o godz. 18 w Lleeum 
Pedagogicznym dla Wychowaw­
czyń Przedszkoli przy uŁ Róża­
nej 18.

Spotkanie b. więźniów politye«- 
nych obozów Mauthausen-Gusen 
odbędzie się dzisiaj o godz. 18 w 
lokalu ZW ZBoWiD, ul. Lampe­
go 10.

Na odczyt mgr. Inż. E. Rujdensa 
Z Warszawy pt. „Tendencje rozwo 
Ju statystyki państwowej w la­
tach 1971—1975 ze szczególnym 
uwzględnieniem statystyki tereno­
wej” zaprasza PTF dzisiaj o godz. 
11. Odczyt zostanie wygłoszony 
w gmachu Urzędu Słstystyetnego 
dl- doznania « województwa przy


